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Ugodę polsko-żydowską określiliśýmy jako 
fakt o wielkiej doniosłości dla życia obu spo- 
łeczeństw i dla państwa polskiego, Nie uczy- 
niliśmy tego ani w uniesieniu uczuciowem, 
ani też pod wpływem naiwnego sposobu my- 
ślenia w kategorjach formalno-prawnych. — 
Znane nam bowiem były i znane nam są na- 
stroje panujące w społeczeństwie  polskiem. 
Nie przypisywaliśmy naiwnie  wszechpotędze 
państwa siły decydującej wyłącznie o ukla- 
dzie stosunków społecznych, gospodarczych i 
narodowych. Wystrzegaliśmy się pomięszania 
pojęć formałno-prawnych z pojęciami życia 
codziennego. 

Dostrzegliśmy w tym fakcie to, co w nim 
było istotnego a mianowicie emanację pol- 
skiej myśli państwowej. Stwierdziła ona, że 
państwo jest reprezentantem ogólnych intere- 
sów ludu, znajdującego się w obrębie władzy 


państwowej. Wyrażała dążenie do wytworze- | 


nia politycznego poczucia wspólnoty mieszkań 
ców państwa polskiego, poczucia stanowiące- 
go jedyną gwarancję trwałości į wzrostu pań. 
stwa. Była jedną z form nowego życia wyła- 
niającego się z chaosu pojęć i interesów. 


Tylko we wynaturzonych formach bytowa- i 


nia pod trzema zaborami, bez własnej pań- 
stwowości į bez świadomości o własnej pań- 
Siwowości a przy wybujałej świadomości na- 
rodowej — zrodzić się mogła koncepcja o nie- 
bezpieczeństwie  żydowskiem. Tylko w cia- 
snem kole marnych i malych interesów go- 
spodarczych, zamkniętych w granicach „pro- 
Mincji zabranych“, wybuchnąć mogla walka 
przeciwko Żydom na polu ekonomicznem. 


Tylko w chaosie przewrotów pojawić się mo- | 


giy próby narzucenia tej walki państwowości 
polskiej i uczynienia z niej systemu państwo. 
wego. 

Tym właśnie koncepcjom i próbom przeciw 


stawiła się polska myśl państwowa. Sam fakt ` 


starcia się tych dwóch kierunków myślenia 
oceniliśmy jako fakt nader doniosły. Wiedzie- 
liśmy bowiem, 'że każda idea i każda myśl ma 
swe własne, niezależne życie i rozwija się cał- 
kien: organicznie. Wiedzieliśmy, że raz obu- 
dzony krytycyzm nie przestanie działać i rzu 
€a jasne światło w najtajniejsze szczeliny zła. 

Obecne załamanie się życia gopodarczego w 
kraju jest załamaniem się całego dotychczaso 
Wego systemu, wykluczającego prawo inicja- 
tywy i liberalizmu gospodarczego. Ujawniło 
ono bowiem nietylko istnienie ostrego kryzy- 
su, ale co gorsze, istnienie głęboko sięgających 
niedomogów i zwyrodnień życia organizacyj- 
Dego, Ujawniło nadewszystko brak dostatecz- 
nej ilości czynników organizacyjnych, dosta- 
tecznej ilości właściwych ludzi na właściwem 
miejscu, 

Zorganizowanie stosunków w państwie, a w 
szczególności zorganizowanie życia gospodar- 
czego, jest rzeczą niezmiernie trudną i skom- 
plikowaną. Może właśnie dlatego, że dokonać 
się musi na jasno określonych i niezmiennych 
zasadach. Jest to jakby sztuka przypominają 
ca sztukę ułożenia rozmaitych į wielu kamycz 
ków w pudełku, w taki sposób, by wszystkie 
się pomieściły j by wieczko się gładko zam- 
knęło. Kto nie utrafi, wieczka nie zamknie 
lub nie pomieści wszystkich kamyczków, W 
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życiu gospodarczem jest takich zadań do roz- 
wiązania tysiące; rozwiązać je łatwo wtajem- 
niczonym. Nie trzeba chyba przytaczać dzi- 
siaj przykładów na to, że do rozwiązania tych 
zadań w Polsce nie zawsze dopuszczano odpo 
wiednich ludzi. Nie trzeba chyba podnosić te- 
go, że nie rozporządzamy zbyt wielka ilością 
ludzi posiadających fachowe wykształcenie i 
wyrobienie na polu gospodarczem. 

W takich warunkach staje się niecierpiącą 
zwłoki koniecznością wydobycie wszystkich 
rozporządzainych energij, użycie wszystkich 
czynników fachowych i doświadczonych. Ży- 
dzi w Polsce przedstawiają w życiu gospudar 
czem, handlowem i przemysłowem czynnik 
par excellence twórczy, fachowy i ruchliwy. 
Wykluczenie takiego czynnika i ograniczenie 
jego swobody działania jest z punktu widze- 
nia interesów gospodarczych szaleństwem. 

Olbrzymie przestrzenie, tkwiące pod wielu 
względami jeszcze w stanie gospodarki napół 
naturalnej, wołają o ludzi. Rozliczne dziedzi- 
ny życia gospodarczego domagają się urządze 
nia i wzajemnego powiązania. Nieprzewidzia 
ne możliwości rozwoju ukryte są na tych zie- 
miach, rozpostariych miedzy wschodem a za- 
chodem. Po półtora wiekowem rozdarciu mu- 
szą one zostać na nowo zjednoczone i urzą. 
dzone pod względem politycznym i gospodar 
czym. Są to zadania olbrzymie, olbrzymich 
wymagające wysiłków. 

Państwowość polska dokonała już raz w 
epoce największej swojej świetności na tych 
terenach wielkich prac organizacyjnych i kul 
turalnych. Używała do tego także obcej pomu- 
cy. Kolonizacja niemiecka a później żydow- 
ska miała w tem dziele niemały udział. Dla 
celów kolonizacji a w szczególności koloniza- 
cji miejskiej na ziemiach wschodnich użyto 
Żydów z całą świadomością konieczności. Z 
cala świadom**cią „zażydzano* te miasta, 
tworząc w nich żydowski slan posiadania. Nie 
z winy Żydów pozostała Polska narodem o 


strukturze niekompletnej,  nieposiadającym 
mieszczaństwa. Źydzi nie wytworzyli jednak 
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i nie rozwinęli w Polsce łych form życia go. 

spodarczego, jakie wytworzyli na zachodzie, 

albowiem ustrój polilyczno-społeczny dawnej 

Polski, znajdujący swój wyraz w konstytu- 
cjach szlacheckich sejmów, rozwój tych form 
zabijał w zarodku. 

Nie z naszej to winy nie było nam danem 
| odegrać w dawnej Polsce tej twórczej roli, jaa 
| ką odegraliśmy we wielu krajach zachodnich. 

Nie z naszej winy nie zostaliśmy dopuszcze 

ni w dzisiejszej Polsce w całej pełni da współ 
pracy i współdziałania. A przecież niema chy= 
| ba nadmiaru twórczych sił w Polsce. Przecied 
| niepodobna w dzisiejszych stosunkach politya 
| cznych i ekonomicznych myśleć znowu o ko. 
lonizacji zewnętrznej, Tylko wyzyskanie i zu- 
| żytkowariie eksparsji własnej ludności, stać 
się może czynnikiem potęgi państwa. A więc 
| i żydowska ekspansja stać się może i musi 
czynnikiem rozwoju dla państwa. Wszak nie- 
zmiernie wiele jeszcze jest do zrobienia u nas 
na każdem połu. 
Polityka antysemityzmu zużywa część siły 
narodu polskiego na tłumienie ekspansji ży- 
| dowskiej. Polityka ta sprowadza objawy sj» 
łecznej histerji. Histerja ta trawi i osłabia 
ekspansję połską, a nie wzmacnia jej, jakby, 
się to pezornie wydawać mogło. Antysemi- 
tyzm jest najczęściej tylko surogatem ekspan= 
, Sji i tężyzny. 
| W życiu społeczne współdziałanie DA 
guje efekt każdego wysilku. Brak współdzia4 
lania i rozbieżność osłabiają ten efekt. W Pol< 
| sce nie było dotychczas należycie zorganitou 
wanego współdziałania. 

I jeszcze jedno. To, co najistotniejsze. Nie+ 

| ma analogji pomiędzy Żydami dawnej repit« 
bliki szlacheckiej a narodem żydowkim żyją 
cym w demokratycznej Rzeczypospolitej Poł- 
skiej, Tysiącem ściegów i nici złączony jest 
dzisiaj każdy obywatel z ustrojem swojej pań 
stwowości. Żydzi są dziś obywatelami pań- 
stwa i poczuwwają się w całej pemi do wspóls 
noty politycznej. Polityka antysemityzmu 
chce zmiszczyć to poczucie, chce przeciąć nici 
i ściegi współnoty interesów. Hasło bojkotu 
człowieka i obywałela we własnem państwie 
jest hasłem bojkotu wspólnoty politycznej. 
Dr Ludwik Oberlaenden 


Frzedlenie gabinetowe we Francii cię taiegnane 


Paryż, 25 11. (PAT) Briand zawiadomił 
prezydenta Doumergue’a, że nie zdołał po- 
zyskać współdziałania czynników, na które 
pragnął liczyć przy tworzeniu gabinetu sze- 
rokiej jedności republikaúskiej, że współ- 
udziałem przedstawicieli wszystkich stron- 
nictw lewicy. W konsekwencji tego nie 
może się podjąć tworzenia rządu. O godz. 
16.20 wezwał prezydent republiki do pałacu 
Elizejskiego Doumer'a. 

4 + + 

Paryż, 25 11. (PAT). Prezydent republiki 
Doumergue powierzył misję tworzenia no- 
wego gabinety Doumerowi, który ostatecznej 
odpowiedzi udzieli w ciągu dnia dzisiejszego. 
Opuszczając pałac Flizejski, Doumer oświad- 
czył przedstawicielom prasy, że o ile przyj- 
mie zaproponowaną mu misję, zatrzyma dla 
siebie oprócz prezydjum również tekę finan- 
sów. Tekę spraw zagranicznych Doumer za- 
ofiaruje Briandowi. 


Paryż, 25 11. (PAT) „Le Matin“ podaje, 
że Pawei Boncour wyraził ubolewanie z po- 
wodu niepowodzenia misji Brianda, stwier- 
dził jednak przytem, że bez względu na to 
jaki będzie skład przyszłego gabinetu Briand 
musi zatrzymać kierownictwo polityki za- 
granicznej. 


Doumer złożył misie - Polatare na widowni? 


Paryż, 25 11. Doumer po krótkich kon- 
ferencjach z przywódcami stronnictw złożył 
misję stworzenia gabinetu. Prawica nalega 
usilnie ażeby prezydent powierzył misję 
Poincaremu. 
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Dalszy ciąg sensacyjnych zeznań Finela 


«o widziz! Fine! 5. września. — Tajemnica bramy Nr. 3. — Fine! prześladowany przez 
policje. — Miał bomby ale... czekoladowe. — Qbalene parere pierwotnych znawców 


weijskowych. 


(Telefonem od naszego specjalnego kerespondenta.) 


Lwów, 25 11. W dniu dzisiejszym zeznaje 
w dalszym ciągu Abraham Wilhelm Finel. 
Na wstępie zawiadamia przewodniczący, że 
Irybunał postanowił odebrać przysięgę od 
świadka, wbrew wnioskowi prokuratora, który 
sprzeciwił się zaprzysiężeniu Finela. 

Przew.: Proszę nam przedstawić co pan 
widział 5 września. 

Sw.: To było w piątek. O godz. 7:30 rano 
wyjechałem z domu jak zwykle. Pojechałem 
na ulicę Zółkiewskiego i za rogatkę na 
Gabrjelówkę, potem koło fabryki Pistinera 


przez ul. Ogrodnicką zawróciłem na Klepa- | 


rów. Na rogu ul. Janowskiej jest zegar i wi- 
działem dokładnie że była godz. 2.20. Poje- 
chałem dalej przez miasto na ul. Legjonów 
koło kawiarni City. Było kilka minut po 220 
Kiedy przyjeżdżałem policjant powiedział do 


mnie: „Halt, nie wolno dalej jechać.“ Na- 
wróciłem z wózkiem tam gdzie tramwaj 
skręca. Zobaczyłem znajomego, który poma- 
gał mi przy roznoszeniu towaru. Mieszka on 
na Zamarstynowskiej, nie znam jego na- 
zwiska, ale się uim posługuję. Zajechałem 
na plac Ducha, gdzie dawniej była restau- 
racja a dziś tam jest sklep gdzie sprzedają 
naczynia. Tam zostawiłem chopcu wózek 
i konia a sam poszedłem, bo ciekaw byłem 
zobaczyć Prezydenta. Jeszcze go nigdy w ży- 
ciu nie widziałem a słyszałem, że właśnie 
w tym dniu przyjechał do Lwowa na Targi 
Wschodnie. Stojąc na chodniku ul. Legjonów 
zauważyłem z daleka, że ułani jadą. Prędko 
poszedłem koło sklepu Starka, gdzie są 
kwiaty. Tam uszłyszałem, że ludzie krzy- 
czeli: „Schuell, es explodiert“. 


Co się działo w bramie nr. 3? 


Widziałem, że ludzie uciekają, więc i ja 
aciekłem do bramy. Koło tej bramy napra- 
wo jest pokoik, gdzie się idzie na schody, 
ma górę. Brama ta ma nr. 3. 

Jak wbiegłem do bramy, wbiegło razem 
zemną 8 do 10 osób. Wszyscy stali w sieni 
Koło bramy, ale nie w środku. Tam był je- 

pan w jasnym płaszczu i kapeluszu 
i nosił okulary a drugi był w brązowem 
ubrania, Za chwilę przyszła jakaś pani i coś 
szepnęłu tym panom. Potem ten w jasnym 
płaszczu rozebrał płuszcz a ta pani i tem 
dragi pan pomagali mn wyciągać rękawy. 
Petem przewrócił płąszcz na drugą stronę 
zdjął okulary, wziął od drugiego czarny 
kapelusz i ubrał go a ten drugi wziął jego 
miękki kapelusz do ręki. 
L Wszyscy wyszli, gdy ja wyszedłem zauwa- 
tyłem na chodniku zbiegowisko. 
| Przew.: Czy ci dwaj panowie weszli do bra 
my w pańskich oczach? 
: Św.: Jak przyszedłem do bramy, widziałem 
licb już z tyłu, widziałem jak weszli do środ- 
ka, jeden z nich był wysoki, liczył lat 25—26, 
włosy miał do góry zaczesane, pełną twarz, a 
gdy mi pokazano na policji fotografję. pozna- 
łem na jednej, że to był ten. 

Przew.: Brunet, czy blondyn? 

_ $w.: Nie znam się na tem, nie mogę wytłó 
maczyć. Gdy na policji pytano mnie się do 
którego z tych fotografji jest podobny poka- 
załem, a gdy mnie się pytano jakie ma wło- 
sy, powiedzialem również, że dokładnie wytłó 
maczyć nie mogę. 

Przew.: Czy ciemne włosy? 

Św.: Podobne były do moich włosów. Miał 
okulary, okrągic, naokoło tędy i tędy było ta- 
kie jak się robi grzebienic. (Świadek wska- 
mując na Steigera pokazuje, że takie same). 
Szkła jednak były ciemniejsze, koloru żółta- 
wego. 

Dr Landau: Może przydymione? 

$w.: Były żółtawe. Ubranie mial stare, 
płaszcz dlugi, białawy, podobny do »łaszezy 
gumowych, eiwas grimlieh. Kapelusz miał 
taki wielki jak mój tylko coś jaśniejszy, w rę 
kach nic nie miał Ten drugi pan miał brązo- 
(we ubranie, był niski, naokoło twarzy miał 
dzioby. 

Przew,: Tak jak po ospie? 

fw.: Tak. 

Przew.: Brunet czy blondyn? 

_ Św.: Ja nie mogę tego wytlumaczyć, nje- 
Hlugo to tam trwało, zdaje się, że miał jaśniej 
sze włosy od tamtego, ja go znam Z lat dzie- 
cinnvch, niewiem jak się nazywał, chodzii 
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zemną do szkoły, do drugiej klasy, do której 
dwa lata chodziłem. 

Przew.: Widział go pan czasem? 

Sw.: Wtedy widziałem obu, a później wi- 
działem tego wysokiego po zamachu, a przed- 
tem nikogo nie widziałem, niższego też nie. 

Przew.: Zanim go pan widział w bramie wi. 
dział go pan w mieście? 

Św.: Tak, widziałem go dużo razy, jak je- 
chalem przez plac Strzelecki, Nie rozmawia- 
łem z nim. nie wiem nawet jak się nazywa. 
Nie zauważyłem, czy ci panowie rozmawiali 
ze sobą, lyłko jak przyszła panienka szepnę- 
ła im coś po cichu, panienka fa była w żało- 
bie, szepnęła coś do wysokiego pana, ten zdjał 
zaraz płaszcz, oni obydwaj ściągnęli z niego 
płaszcz, panienka tuzymała za jeden rękaw 
a ten niski pan za drugi. 

Przew.: Widział pan gwałtowny ruch? 

Św.: Tak, szybkim ruchem. 

Przew.: Włożył z powrotem ten płaszcz na 
siebie? 

Św.: Tak, wziął kapelusz oł drugiego pana 
i ubrał sobie go. Okulary zdjął. gdzie je scho- 
wał, nie zauważyłem. 

Przew.: Co się stało z jego kapeluszem? 

Św.: Ten drugi wziął ten kapeiusz do ręki, 


trzymał go i wszyscy razem całkiem  spekoj- 
nie wyszli. 
Przew.: Co do tego, z którym pan chadził 


do szkoły niewie pan jakiej on narodowości 
jest? 

Św.: Nie wiem. 

Przew.: Polak, Rusin, Żyd? 


Aresztowanie Steigera 


Św.: Wiem, że katolik. Całe towarzystwo 
było katolickie. Jakim językiem mówili nie 
słyszałem. Następnie wyszedłem i zauważy- 
łem, że w stronie kawiarni de ła Paix jest zbie 
gowisko, tam stał jeden pan w gumowym pła 
szczu. 

Przew.: Czy to był oskarżony? 

Św.: Niewiem, bo inaczej był ubrany. 

Na wezwanie przewodniczącego Sleiger ubie 
ra się w kapelusz i płaszez, poczem świadek 
potwierdza, że rzeczywiście jego tam widział. 
Z kolei świadek opisuje szczegółowo znane 
okoliczności, które towarzyszyły aresztowaniu 
Steigera. 4, 

Przew.: Co potem? 

Św.: Potem było legitymowanie się, na- 
przód legitymował się ten pan a ta Jani sta- 
ła obok. Póżniej ta pani powiedziała: jestem 
artystką, musze iść na próbę, na co ten pan 
wyjął notesit- | ef -jal notować tej pani na- 
zwisbo, *' =a 1 wtedy 
"ve l tvtka wy- 
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jęła legitymację przyszedł drugi pan we fraa 
ku, który pytał się tej pani: czy pani stanowa 
czo twierdzi, że ten pan to zrobił, a ta peni 
powiedziała: proszę pana widziałam człowiea 
ka w jasnym płaszezu i jasnym ł:apeluszu, 
Zdaje się, że to ten. 

Przew.: Co ua to ten gruby pan we fraku? 

Sw.: Powiedzial, żeby tę panią zaprowaa 
dzić także na policję i nie puścili ją. 

Przew.: Co dalej? 

Św.: Jak tylko mieli iść przystąpił jakiś 
pan. niewiem czy rewizor i powiedział do tej 
pani: proszę pani, pani przecież takich rzeczyj 
nie może mówić, niech się pani zastanowi, 
co pani robi, niewie pani co panią czeka. Sta 
łem na rogu, stał koło mnie Koliszer, on mo- 
że to wszystko potwierdzić. Nasiępnie poszli 
i ten pan w cywilu, jeden żołnierz, za nimi 
ta pani, dwaj policjanci, odeszli w kierunku 
ul. Legjonów. 


Koleżanka panny Pasternak 


Przew.: Co dalej? 

Św.: Potem przystąpiła jakaś pani, może to 
była koleżanka. 

Przew.: Więc wszyscy poszli? 

Św.: Tak, ja też, ba miałem konia aa placu 
Trybunalskim. 

Przew.: Za niimi szedł pan? 

Św.: Tak. Nadbiegła z góry jakaś kołeżan- 
ka Pasternakównej. 

Przew.: Skąd pan wie, że to kołeżanka? 

Św.: Bo mówiły do siebie przez ty. 

Przew.: Nadbiegła? 

Św.: Tak, z krzykiem: Pasternakówna, co 
się z tobą stało? 

Przew.: Z której strony nadbiegła? 

Św.: Od ulicy, od kawiarni City, ale nie ze 
strony kawiarni de ła Paix. Nie była już to 
młoda osoba, miała trzydzieści kilka at. Krzy 
czała głośno, każdy słyszał a Pasternakówna 
do niej powiedziała: 

Olga albo Andziu nic się nie stało. Widzia- 
łam właśnie, jak rzucił bombę na Prezydenta, 
Ta pani się pytała, kto rzucił, na to Pasterna 
kówna: ły się jeszcze pytasz kto rzucił, kto 
rzuca bomby, Żyd rzuca bomby. 

Przew:. Co pan dalej z tem spostrzeżeniem 
zrobił? 

Św.: Na drugi dzień byłem u szwagra, on 
mieszka przy ul. Ogrodniczej 5, na iej ulicy 
widziałem, że ten pan w brązowem płaszczu 
już chodził inaczej w innej czapce, 

Przew.: Ten niski mężczyzna? 

Św.: To był ten wysoki, był w płaszczu oda 
wróconym na drugą stronę na kolor brązowy: 

Przew.: Widział pan tego wysokiego, który, 
miał okulary? 

Św.: Tak. Widziałem go ua ul. ziwowskiej 
nr 46 albo 56. Później w sobotę powiedziano 
mi, że w tym domu mieści się ukraińska czy. 
telnia, 

Przew.: Widział go pan tam stojącego? 

Św.: Widziałem, jak wszedl do środka tej 
kamienicy, 46 albo 56. 

Przęw.: Do tej o której się pan później do- 
wiedział, że tam jest czytelnia ukraińska. 

Św.: Tak. 

Przew.: Czy jest tam napis? 

Św.: Cała kamienica należy do ukraińkiej 
czytelni, 

Przew.: Jak szedł nie rozmawiał pan z nim? 

Św.: Nie. : , 

Przew.: Czy miał tensam płaszez odwrócu= 
ny na drugą stronę? 

Św.: Ubrany był nie w kapełusz, tylko w 
czapkę. 

Przew.: W takim kaszkiecie? 


Nr. 265 


„NOWY DZIENNIK“, piątek 27 listopada 


Jak prześladewaro Finela? 


I! $w.: Tak. Wieczorem byłem u Schneida, on 
ma sklep przy ul. Ochronek nr 5. Był tam | 
jakiś pan u niego, który mówił. że w iej ka- i 
mienicy w której on mieszka, aresztewano | 
Steigera. Mówił nawel, że nigdy nie byłby | 
przypuszczał, aby na niego padlo takie nodej | 
rzenie. Wtedy opowiedziałem to  wszysiko | 
Schneidowi. a Schneid powiedział: zaczekaj, 
załatwię się. Następnie, gdy Schneidowi wszy 
stko to opowiedziałem, dziwił sie, dlaczego nie 
Się na świadka. W poniedziałex rze 
czywiście udałem się do dyrekcji policji na 
ml. Kazimierzowska. Tam posterunkowy, pel- 
nłycy służbę przy bramie wskazał mi jednego 
pana, któremu miałem to wszytko powie- 
dzieć Gdy jednak mu pierwsze sioawo powie- 
działem, że sprawcy nie widziałem, że bytem 
w bramce pod nr. 3, tak grubjańskc do mnie | 
się odezwał, że nie mogę tego tu powtórzyć. 
Powicdział; Takich świadków jak ty, mamy 
20. Idź siąd precz, psia mać żydowska, bo cię 
każę zamknąć. Mówił jeszcze takie rzeczy, któ 
rych nie mogę powtórzyć. Ja mówiłem, że 
byłem w bramie nr 3, widzialem, jak się ten 
osobnik przebrał, ale on zaczął krzvczeć, a ja | 
myślałem, że mnie już wezmą j uciekłem. l 
| Przew.: Powiedział takie słowa, że żenuje | 
się pan je powtórzyć? 
| Św.: Mówił takie grubijaństwa, że odeszłem. 
Wieczorem poszedłem do fabryki czekolady 
brata, żeby się poradzić, co mam zrobić, Po- 
wiedziałem bratu, com widział, a brat dał mi 
w pysk i krzyczał: Tam jest dość  wiadków. 
Ciebie tam nie trzeba. Groził mi, że mnie wy- 
rzuci z fabryki. 
| Przew.: Mówłi, żeby pan lepiej pilnował żo- 
ny i dzieci? 
! Św.: Tak mówił. Po dwóch dniach, kiedy 
byłem za rogalką Łyczakowską, przyszedł dy 
mnie rewizor i dwóch policjantów. Jtworzyli 
każde pudełko czekolady, przewrócili mi ca- 
ły wózek z góry na dół. Nie wiedziałem, co 
się stało. Po niejakim czasie byłem w kawiar 
ni Szkockiej. Było to podczas procesu Jaegera. 
Rozmawiałem tam z dwoma Żydami, którym 
nastręczałem kupno domu. Opowiedziałem im | 
też com wiedział o dniu 5 września. Tej samej | 
nocy — nie wiem, czy ci Żydzi mnie to zro- 
bili, — była u mnie rewizja, — Przewrścili 
wszystko, wyjęli dziecko z pieluch... 
i Przęw.: Pan przypuszcza, że lo z powodu 
Żydów? 

Św.: Nie znałem ich. Powiedziałem im. że 
mam kamienicę do sprzedania. W tym tvgo- 
dniu, kiedy zastrzelono Cechnowskiego, byłem 
o godzinie 9 wieczór w kawiarni i rozmawia- 
łem z tymi ludżmi w sprawie domu. W nocy 
około 12 godziny przyszła rewizja 'o mmie. 
Był komisarz policji i może stu policjantów. 
Przerzucili wszystko, oderwali podlogi. Prze- 
szukali gały dom. ' 

Przew.: To było w lipcu, sierpniu? 

Św.: Nie pamiętam. To było w tygodniu, kiedy 
Ecstrzalono Botwina. Pytali mnie się wtedy, Czy je- 
stemi wspólnikiem Botwina. Komisarz powiedział ni, 
że jestem działaczem komunistycznym. 

Przew.: Polem siuchany był pan na policji? 

Św.: Była u mnie nowa rewizja, a potem zapro. 
wadzeno mnie na policję. Musiasieln podpisać pro 
tokoł, Że nie pomiosłem Żadnej szkody chociaż mia- 
łem szkodę. Powiedziałem tym panom; Ja żadnym 
komanistą nie jestem. Na to komisarz: Powiedz pan, 
Czem Się pen zajmuję. Ja wszystko cpowiedziałem, 
także o tej aWarńturze, którą miałem z iryzjerem. Bə 
jestem Członkiem stowarzyszenia Szojmer Ś/abet, 

Przew.: Czy była jeszcze jaka rewizja u pana? 

Św.: Niejedna. W .domų były trzy rewizja 
a w stajni cztery. 

Przew.: Pan niedawno był znowu słuchany 1a 
policji? 

kw. Tak, 

Przew.: Mam tu protokół pańskich zeznań na po- 
Jicji z dnja 16 listopada. 

8w.: Tego dnia o godzinie 7 rano była u mnie z 1- 
Wu rewiżja, wyćiągnęli mnie z łóżką na policję. 
Tam powiedziano mi: tu jest jeden Świadek, który 
Geznał, Że pan pomagał Steiżerowi rzucić bombę. 


CHLORODONT | 


Przew.: Według pańskiego protokołu z dnia 16 K- 
slcpadn Opowiedział gan mriej więcej, jak się ta'n 
i przebierud. Mówił pan o tem, jak jakas 
koleżunku wołała Pasternakówna, a ona Da lot awi 
dziu, wińziszum, kio rzucił bombę. Ale nie mosił 
pan o iem Co przytoczyła Pasternakowna na pytan: > 
hlo rzucił bondię. 

Sw.: Powiedziaiem te komisarzowi na POliEji, ale 
on mówił drugiemu komisarzowi, że tego nie trzeba 
pisać, 

Na zapytanie przewodniczącego, dlaczego będąc 
na miejscu zamachu i widzye łakie ważne szczegóły, 
nic uważał za Slosowne zgłosić Się na policję i ze- 
zńać to to przed ludźmi opowiadał a nawet na po- 
lieji temu wszystkiemu zaprzeczył, Świadek ovv- 
wiuda, że z obawy przed szykanami ze strony policji 
następnie także rodzice nalegali ną to, aby nie mic- 
Szał się do spraw, które do niego nię należą, Z po- 
wodu Swoich zeznań narażony był na ciągła rewizje 
które adbywały się prawie że codziennie, tak, że 
spokojnie nie mógł wyjeżdżać. Traktovano> go jak 
obwinionego o współudział w zamachu, i jakoby n 
dostarczył bomby Steigerowi. 

Pewnego razu w sobotę rano, kiedy po rewizji Za- 
brano go na policję. powiedziano mu tam, że Schnoid 
na policji zeznał, że on razem ze Stcigerem rzucił 
bombę. Taki sam wypadek miał, kiedy jechał do 
Brzuchowic. W pociągu rewizor mu oświadczył, Że 
pewien policjant, który był obecnym przy areszło- 
waniu Steigura również zeznał, że widział świadka 
na miejscu zamachu, a kiedy go konfromtowano z o- 
licjamem (Bil) tenże oświadczył że go wcale tam 
nie widział. Kiedy drugi raz jechał w ni:dzielę dn 
Brzuchowie, przystąpiło do nicgo trzech wywiadnw- 
ców, pyłając się go, po co jedzie do Warszawy. 
Świadek tłumaczył im, że nie jedzie do Warszawy 
tylko do Brzuchowic, pokazał im bilet. Qui zabrali 
go do osobnego przedziału i powiedzieli mu, że jest 


w bramie 


Str. 3 


z z OCE 


w posiadaniu bomby, a jeden z nich mówił „awet, 
Że on dostarczył Stcigerowi bomby, na co Świadek 
im oświadczył, Że on sprzedaje bomby iylko hurtow 
nie a Steiger dosłał ją pewnie od detali sty. Wywia- 
dowca wówczas do niego: Idź pan d> cholery z pan- 
skim towarem! (Huragunowy śmiech na sali, ławie 
obreńców i sędziów przysieg' ych). 

Przew.: Widzi pam, panie Vinel, sinieją się z pafi 
skich zeznań. Pan jest w dobrym humocze. Nich 
pan wyilumaczy. że pan rozumiał bomby czekoladą- 
we, które pan wyrabia, 

Sw.: Na tak, Oczywiście, 

Świadek podaje dalej, że pylano go też na poli 
cji, dlaczego chodził do Dra Ringia i Dra Greka, 
czy Dr Ringel nie namówił go do tego. 

Dr Ringel: Czy pan później poznal tego- chłopaka, 
który uważał przy wóżku? 

Św.: Tak. Nazywa się Aron Silberschlag, mieszką 
przy uł, Zamarstynowskiej 36. 

Dr Ringel stawia wniosek o powołanie Aroma Sil- 
herschlaga na świadka na  osoliczności podena 
przez Finela. 

Natępnie dr Grek stawia wniosek o pokaza» 
nie świadkowi fotografji. Prokurator sprzęci- 
wia się temu, tłumacząc to tem, że jakkolwiek 
świadek poznał w jednej z fotograiij Fidyka, 
to jednak rysopis podany przez świadka nie 
zgadzał się z rysopisem Fidyka. Jednak mimo 
psrzeciwu prokuratora przewodniczący poka- 
zuje świadkomi kiika fotografij, a świaądęk 
wskazując na fotografję Fidyka, mówi: 


to iesł ten. 


Podaje, że był w białym płaszczu, miał oku 
lary, ale później je zdjął. Następnie widział 
go w sobotę po zamachu widział go, stojace- 
go przed czytelnią ukraińską. Na policji poka- 
zano świadkowi tysiące fotografij, a jednak 
z tych wszystkich fotografij Fidyka poznał 


y uyar „woritowna jest Melgdicznym nonsense 


Po zwolnieniu świadka zabiera głos dr Grek 
i oświadcza: Ja już iniałem zaszczyt kilkakro 
tnie podnosić, że obrona przywiązuje wielką 
wagę do wszystkich okoliczności, związanych 
z listami ukraińskiej organizacji wojkowej, 
wystosowanemi do „Chwili“, metropolity Sze 
ptyckiego, do policji lwowskiej i do mnie, Ja 


wychodzę z innego założenia: Że do tych do-. 


kumentów musi się przywiązywać zasadni- 
czą wagę, bo ważność tych dokumentów oka- 
zuje się w każdej chwili w pełniejszem świe 
tle i mam wrażenie, że ostatnie zeznania Fi- 
nela a następnie okazująca się postać Olszań.- 
skiego, która rzuca cień i promienie na tę spra 
wę, czyni z tych dokumentów bardzo ważny 
środek dowodowy. Jest to w przenośni „gruba 
Berta“ obrony, która jakkolwiek nie często wy 
ładowuje wystrzały, jednak pociski te trafiaja 
do celu. Ten środek dowodowy, a mianowicie 
listy ukr. organizacji wojskowej zostały w 
sposób jaskrawy i dotkliwy zaczepione przez 
dra Hankiewicza, który na pierwszy «zut oka 
uznał, że ten dokument jest falsyfikatem, a 
jego integralnym dowodem jest słowo: „wer- 
chowna“, które jest rzekomo lingwistycznym 
nonsensem. Qtóż obrona była z tego powodu 
bardzo skonsternowaną, zaczęliśmy więc kwe 
stję tę dalej badać i stwierdziliśmy, że słowo 
„werchowna”' używane jest w języku klasycz 
nym, jurydycznym, dziennikarskim i facho- 
wo-rewolycyjnym. Otóż jeden z nielicznych 
już dzisiaj miłośników prawdy postarał się 
dla mnie i przedłożył mi dokumenta, a ja te 
dokumenta mam zaszczyt przedłożyć Wys. 
'Trybunałowi. A mianowicie: w niemiecko- 
ukraińsko-prawniczym słowniku, wydanym 
przez dra Kostja Lewickiego, człowieka bar 


dzo kompetentnego, na stronie 272 czytamy» 
Uebergewalt jest to werchowna włast, Obere 
herrschaft, także werchowna włast. Jednakże 
możnaby powiedzieć, że tak jak każdy język 
ma swe poważne słownictwo, ma również sło 
wnictwo języka potocznego. Z językiem poto- 
cznym i literackim stoi w związku język uży 
wany w publicystyce, Mam w rękach książkę 
brygadjera Czesława Mączyńskiego p. t. „Boje 
lwowskie". Na stronie 191 jest wyjątek z „Di- 
łą", codziennego pisma ukraińskiego, nr 251 
z 3 listopada 1918. Tam jest powiedziane: był 
jasny dzień, pryjichały jeden i druhyj wera 
chownyj naczalnyki kraju. Otóż jest to język 
publicystyczny. Następnie ktoś anonimowy: 
czytał mi pismo skautów pt. „Mołodoje życie” 
a w rubryce urzędowej podano m i; werchow. 
noj płastowoj koinandy. Nie ulega wątpliwo« 
ści, że p. Hankiewicz przez nas tak lubiany f 
ceniohy, która to okoliczność czyni jego atak 
na obronę tem dotkliwszą, już nie należy da 
wiosny, posunął się w latach i polityce. Dla 
niego słowo „werchowne”, jest za stare, anti 
modern. Spodziewam się zatem, że Wys. Try- 
bunał zechce się zgodzić na mój wniosek od- 
czytania tych aktów. 

Prok.: Pozostawiam wniosek dra Ringla 4 
dra Greka ocenie Trybunału. 

Odnośnie zaś do „grubej Berty" Dra Greka, by- 
łoby bardzo Źle z obroną, gdyby grubszych Bert xa 
miała. 

Dr Loewenstein: Przyjdą jeszcze tanki. 

Prok.: O ile chodzi o prawidłowość i czystość ją. 
Zyka, to Wys. Trybunał dopuścił już co do tego 
znawców. 

Dr Grek: Pociski z „grubej Berty“ tak Często nie 
padają, ale mam zaszczyt zakomunikować, że naše 
magazyuy Nie Są jeszcze wyczerpane, 


obalone de reszty urtoczenie Wojskowych znaRtóW 


Następnie wchodzą na salę dwaj rzeczoznawcy po- 
wołani przez Trybunał, pp. major Bratz i major 
Dr Gross. Obaj rnawcy wydają parere oparte na 
bardzo dokładnych ściśle Inchowych  badasisch 
chemuczno fizyczno Imatemałycznych, Jest ono bar- 
dzo ob zerne ze względu jednuk na brnk miejsca, 
Szczegółowo podać £> nie możemy. Obalili oni w zu 
pełuceCi orzeczenie poprzednich rzeCZoznawCÓWw, za: 


znaczając jednak. że dostali matecjały te jaż w innzj 
Po£taci, w stanie roznuszczonym, Że więc parere swo 
je opierają li tylko na doswiadczeniach z tym mi- 
terjałami, nie odpowiadając za wyniki, jakieby 20- 
stały osiągnięte przy badaniach bezgośredalo po 2- 
machu. A a WB 


(Dalszy ciąg na stronie 10-tej}. 
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KRONIKA. 


Kraków, 26 listopada 


Z organizacji siońskiej 
Egzekutywa Organizacji Sjonislycznej dla 
Zach Małopolski i Sląska komunikuje, iż kon 
ferencja krajowa została na krótki czas odro 
czena. Wybory na konierencję odbędą sie we 
wtorek, 8 grudnia br. 


Szkola „(koder lai w Krakowie 


Onegdaj odbyło się przy licznym udziale 
ćzłonków, Walne Zgromadzenie stow. „Che- 
der Iwri* (Mizrachi) w Krakowie. Po zagaje 
niu pszez prezesa Wydziału p. Dresdnera, 
który wskazał na liczne trudności, na jakie 
napotkał Wydział przy rozbudowie szkoly, 
zabrał głos p. dyr. Klieger. który w blisko 
godzinnym referacie zdał sprawę z obecnego 
stanu szkoły, przyczem wskazał na nicustan- 


my: rozwój szkoły, obejmującej 7 klas liczą- 
cych blisko 200 uczniów. W szkole, będącej 


obecnie w 5tym roku swego istnienia, udziela 
nauki 15 nauczycieli hebrajskich i polskich, 
Uczniowie wykazują wielkie postępy we wszy 
stkich przedmiotach żydowskich i języku he- 
brajskim. 

Z kołei zdał sprawę z postępu uczniów w 
przedmiotach świeckich p. dyr. Fiedler, sta- 
wiając równocześnie szereg wniosków, doty- 
czących gospodarczego i finansowego połaże- 
nia szkoły > 


Ze sprawozdania kasowego szkoły, które 
przedłoży! p. Alter, wynika, że w ubiegłym ro 
ku szkolnym polyto 80 procent budżetu z o- 
płat szkolnych, a reszię z dochodów nadzwy- 

czajnych. Skutkiem obecnego kryzysu ekonomi 
cznego cierpią i finanse szkoły, tak że niedo 
bór wynosi obecnie 60U złotych miesięcznie. 

Po przeprowadzonej dyskusji, w której pod 
moszono dodatnie rezuliaty działalności Wy- 
Hziału, dokonano wyboru . nowego Zarządu 
uzkoly. 

M WYPADKÓW! TYFUSU PLAMISTEGO WE 
' WSI POD KRAKOWEM! 

Przed kiku dmiami, jak już donosiliśmy. zaszedł 
gw Branicach pod Krakowem wypadek tyfusu plami- 
mego. Mimo wydanych natychmiast przez władze 
energicznych zarządzeń celem stłumienia zarazy, ty- 
fus plamisty nie ograniczył się do jednego wypadku, 
JeCz rozszerzył Się po wsi tak, że w Ostatnich dniach 

eziono do szpitala epidemicz1:g0 w Krakowie 
$4 chorych wieśniaków z Branic. Dotąd umarło 
„w szpitalu 2 zarażonych tyfusem, zaś jeden zmarł 
wo wsi przed przywiezienim go do Krakowa. Wła- 
ize wydelegowały do Branic inspektora Sanitar.e- 
go Dra Janikiewicza, który po porozumieniu Ze sta- 
rostą Drem Balem wydał doraźne zarządzenia jak 
AMwołowunie budynków, w klórych zaszedł tyfus, 
ywefrzymanie wywozu Środków spożywczych ze wsi. 
Wamknięcie dostępu obvym dy wsi i tà Nadto kilka 
Fodzin w Branicach znajduje się pod ścisłą obser- 
wacją, do czasu wymikn badań serologicznych, Po- 
wterunki policyjne czuwają nad przestrzeganie n 
wydanych zarządzeń. s 

Jak się dowiadujemy w miejskim urzędzie Zdwo- 
wia, w Krakowie nie znSzedł żaden Wypadek tyfusu 
płamistego. 

zz) M 

— SUBKOMHET ROZBUDOWY M. KRAKO- 
WA. We wtorek wieczór odbyło się pod przewod- 
mictwem komisarza rządu Ostrowskiego, przy współ. 
udziale wiceprezydentów inż, Sarego i inż. Rollego 
poSiedzeńie Ssubkomitetu rozbudowy miasta Krako- 
wa. Sabkumitet wysłuchał referatu członka komi- 
tetu Dra Grossa w sprawie konwersji dawnych krót- 
koterminowych pożyczek budowl. mieszkaniowych 
Ba pożyczii długoternunowe amortyzacyjne, w spra- 
wie gwarancji gminy za poży:zsi hudowłane krótko- 
terminowe, przyznawane z państw. funduszu rozbu- 

miasi W Sprawie zamierzonej nowelizacji 
ustawy o rozbudowie miast i wreszcie w Sprawie 
mastrzieżenia do dyspozycji komitetu rozb, pewnej 
Mości mieszkań wybudowanych przy pomocy poży- 
esek budowlanych. Po dyszusji uchwalono pwzedło- 
tyć pcimemu komitetowi rozbudowy odpowiednie 


l '— POSIEDZENIE RADY WYZNANIOWEJ od- 


ie Się w niedzielę. dnia 29-g, bm. o g. 
10 przedpoł. w sali obrad Rady Z następującym p>- 
'Frądkiem dziennym: 1) Wniosek sekcji skarbowej 
je okazji rocznicy otwarciu Szpitała Gminy izraelic- 


| Niej utworzyć dwa stypendja dla lekarzy hospiiantów 
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|W „UCIESZE” 
z PONTECUCULI 


w tym Szpitalu. 2) Wniosek sękcji skarbowej o u- 
dzielenie subweqcji Stow, Starców, OQchronki, Sieról 
wojennych, Związkowi Towarzystw Opieki nad sie 
vołami dla zachodniej Małopolski, Stow. Ezra, Ro- 
botników młodocianych. Bet-Lechem i Ognisku Pra- 
cy. 3) Wmiesek kontisj  prawnoradministracyjnej 
o powołanie w Skład Rady wyzizmiowej następcy po 
bip. Samuelu Łebentusimie (pax. 56 statutu). 4) Wy- 
bór członka komisji dla podałku wyznaniowego 
w miejsce blip. Samuela Lebenheśna. Przy drzwiach 
zamkniętych. 5) Sprawy osobiste, 

MIEJSKI URZĄD ROZJEMCZY DLA 
SPRAW OLUIEKI SPOŁECZNEJ, Celem wprowa- 
dzenia pewnego rodzaju polityki Społeczno gospo- 
darczej w problemach natury soCjalnej i vzyskania 
jednolilości w działaniu w tym zakreSie, utwonzony 
został Z polecenia komisarza rządu Ostrowskiego 
w magistracie osobny referat, mający na Celu łago- 
dzenie tarć spolecznych o podłożu  gespodurc:sm 
na tle zagadnień administracy jno-komunalnych. oraz 
uregulowanie zagadnień pracy i bytu klasy robotni- 
czej. Referat ten w miarę napływania zażaleń h:z- 
zwłoocznie je bada, zdążając do tego, eby klaza pra- 
cująca zgodnie z przepisami obowiązującemi w pra- 
wach swych nie była uSzczupłana. Jak z dotych- 
czas nadesłanych zażaleń się okazuje, nie Wszystkie 
mają uzasadnioną podstawę tak ze względów in- 
dywidualnej słuszności, jsk ś machodzącej kolizji 
między dobren publicznem a jnteresimi jednostek. 
Natomiast uzasadnione żądania zostały już rozpa- 
trzone i rozstrzygnięte na korzyść pracowników. 

— LISTA WYBORCZA DO SĄDU PRZEMYSŁO 
WEGO. Do końca bieżącego miesiąca mają kupcy 
zgłosić do Magistratu miasta Krakowa do Wydzia- 
łu III. b. listę zajętych u siebie pracowników, ma- 
jacych ponad lat 20, a to Celem ułożetia listy wy- 
borczej do Sądu Przemysłowego. Właściciele prezd- 
siębiorsiw bandlowych nie zatrudniający personalu 
mogą domagać się, aby ich umieszczonO na liście 
wyborczej do Sądu Przemysłowego, z koła praco- 
dawców, 

— Z KOMITETU WYSTAWY BROBIU, GO- 
LẸBI itd. zawiadamiają, że kolnisje sędziowskie bę- 
dą rozporzudzały wielką iłością nagród i premij 
udzielonych przez ministerstwo rolnictwa, spraw 
wojsk. DOK. Nr. V., centralny komitet do spraw 
hodowli w Polsce, wojewodę Kowalikowskiego, oraz 
liczne towarzystwa hodowców drobiu i osobislości. 
Powszechne zainteresowanie budzi tresura psów czte 
rech zakładów, nadto wyświetlanie obrazów z dzie 
dziny hodowli zwierząt domowych, 

— POTANIENIE CHLEBA. Rada Nadzorcza SA. 
„Ziarno“ komunikuje nam. że uchwaliła z dniem 25 
bm. obniżyć cenę chleba i sprzedawać go we wszy- 
stkich sklepach jak następuje: 2 kg chleba czysto- 
Żytniego jasnego po 68 gr. 2 kg chleba razowego 
po 58 gr, 2 kg chleba żytniego ciemnego t. zn, mo- 
rawskiego po 48 gr. Konsumenci winni przestrze- 
gać kupując chleb „Ziarno“, aby sklepikarze cen 
wyższych nie pobierali. 

— ODCZYT 0 „PANEUROPIE*. W Związku Za- 
wodowym Urzędników Prywatnych w Krakowie ul. 
Sławkowska 1. 6, I. p, odbędzie się w piątek, dnia 
27 bm. odczyt p. red. Konstantego Srokowskiego na 
temat: .Paneuropa*. Poczatek punktualnie o godz. 
7-mej wieczorem. Wstęp wolny. Goście mile wi- 
dziani, 

— ODCZYT © ODPOWIEDZIALNOŚCI PAŃ. 
STWA. W cyklu prawniczych wieczorów dySkusyj. 
nych zainicjowanych przez prezydjum StowaTZysze- 
nia kandydatów adwokatury w Krakowie, odbędzie 
Się we Środę dnia 2 grudnia br. o godz. 7 wieć >rem 
w sali Izby adwokackiej (ul. Gołębia 1. 6, F. p.) dru- 
ga z rzędu pogadanka prawnicza z Olczyten Mr. 
Langroda o „Odpowiedzialnuści  od:zkodo vawcz-j 
państwa za zawinione działania jego organów" (o 
praworządnosć w problemie odszkodowania), Po od- 
czycie dyskusja. Wstęp wolny. Goście mile widziani. 
— SPRAWA PUŁKOWNIKA DZIAKIEWICZA 
Przed sądem wojskowym w Krakowie rozpoczyna 
się dziś rozprawa przeciw dowódcy 5 pułku sup. 


OPERETKA z 


3) 


Film operetkowy H. Akkboufta ze słvnuą wodewiistką A. SWEGIN w głównej roli. 
Chóry i orkiestra pod Ryrekcją kareliistrza Siroiy. 
Naibardziej urozmaicony program sezonul 


wiele Śmiechu i zabawy. — Frzećsławieniz o go: 3, 7 49. — Cen; miejsc niezmienio 
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CUKIERKAMI. 


Extra węsoty program komedjewy (Fox; 


DZIEWCZEĘ 2) Włystany śpiewsków operowych z Warszaw 


Trzy senzacie naraz: 


w kkknu repertuarze: 
Prerja eż Tartcue. Każdy dzissiąty - 
otrzymuje wariton znakomusych cukrów. 


pułk, Włodzimierzowi Dziakiewiczowi, oraz dwom 


kapitanom tegoż pułku J. Władyce i Stanisławowi 
Perce, podejrzanych o szereg występków Wojskos ` 
wych i wykroczeń dyscyplinarnych. Do rozprawy we 
zwanych zostało około 50 świadków, wobec čzega 
rozpisSana zwstała na 3 dni. Obronę pułk, Dziakies 
wicza objął adw. Dr Schoenwetter, kap Władyki 
atw, Dr Natan Oberlander, a kap. Perki adw. Dux 
Zdz. Kwieciński, r 

— NIESZCZĘSLIWE WYPADKI PRZY PRACY 
Wczoraj zdarzyły się w Krakowie dwa nieszczęśli- 
we wypadki podczas pracy. O godz. 9 rano wezwaną 
pogotowie ratunkowe na ul. Lubicz 1. 40, gdzie z ru. 
Szłowania I. piętra spadł Adam Miecik, murarz. Nies 
szczęśliwy doznał złamania prawej ręki w ramienių 
oraz zwichnięcia lewego» stawu na przegubie dłonż, 
Ciężko rannego lekarz pogotowia przewiózł do Szpi4 
tala. Drugi wypadek zaszedł o godz. 1t rano przy 
ul. Szlak 1, 40, gdzie spadł z drabiny WI. Boligłowa, 
pomocnik montacski. Zaweswany lekarz pogulowia 
stwierdził u ofiary wypadku złwnonie ręki i silna 
obrażenia. Nieszczęśli vego przewieziono do szpitala 

EASA 


— „PRZEDŚWIT — HASZACHAR' Dziś wa 
czwartek w lokalu Związku przy ul. Stredom 24 
Pienarne Zebranie członków z następującym poi 
rządkiem dziennym: 1-Szy Zeszyt „Cofim”. Żagań 
kol, Mihlstein. Początek zebrania o godz. 430 wiem 
czOwem. 

ZZA A 

— ODCZYT 0 ŻEROMSKIM. Staraniem Krakow 
skiego Biura Koncertowego E. Bujańskiego sdb 
dzie się w Sobotę, 28 bm, w sali Starego Teatru odx 
czyt redaktora Emila Haeckera o zmarłym Stefaaid 
Żeromskim.  Prelegent ma podstawie  osobistychi 
wspomnień o wielkim powieściopisarzu i amaliży jeż 
go dzieł wyjaśni zasadnicze elementy i idee przewo- 
dnie twórczości autora , Przedwiośnia”. Bilety w Ces 
nie 3, 2i1 zł są już do bycia w kasie zammuwiań 
u J. Lipskiego, Sławkowska 8 . 


Wesoły kącik 


Pan Leon ma Serce miękkie, jak wosk, Czały jesł 
i sentymentalny. Nikt się tak nie potrafi przejąć cier» 
pieniem bliźniego jak on. 

W tych dniach jechał tramwajem i tuczął rozmos 
wę z konduktorem: 

— Ciężkie CczaSy, co, panie? 

— Straszne! Pensja ledwo wysiarczy.. Człowiek 
tkwi w długach.. Cały dzień męczę się w tym ram- 
waju, już sił nie mam.. a w domu chora Żona 4 
czworo drobnych dzieci... 

Panu Leonowi kraje się serce z litości... 

— Boże drogi! — woła. — Co pan mówi? Dajoġ 
pan jeszcze jeden bilet! : 

ee *» 


e Czy mógłbym pana prosić o pożyczenie 20 zło* 
tych? 

— Ależ ja pana wcale nie znam... 

— Właśnie! Przecież kto mnie zua, ten in: niq 
pożyczy. 

x s gi 

Kantorowicz ożenił się i dostał 50 tysięcy złotycił 
posagu: suma olbrzymia, jak twierdził teść Kanto: 
roWwicza. Po roku młody małżonek mie ma grosza. 

— Nie rozumiem! — woła teść. — No dobrze. mias 
łeś 20 tysięcy długów, Zostaje 30. Urządziłeś się. 
kupiłeś mieszkanie, wydałeś 10 tysięcy. Zostaje 2%. 
Dziesięć wydałeś na utrzymanie, powinno ci więć 
zostać jeszcze dziesięć! Gdzie je podziałeś? 

— Jakio? A interesów nie robiłem? 


— Celem uniknięcia przerwie wysyłce pią 
sma prosimy ọ rychłe odnowienie preaumes 


raty na miesiąc grudzień, 
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„NOWY DZIENNIK”, piątek 27 listopada 


Na keryzencie politycznym | 


Radicz odgraża się Mussoliniemu- 
także Polską! 


Jak wiadomo, Jugosławja obchodzi teraz u- 
toczyście święto pojednania. Chytry rnianowl 
cie lis, nieśmiertelny wprost premjer serbski, i 
Pasicz, pogodził się z przywódcą kroaekich : 
chłopów, do niedawna komunizującym Stefa 
nem Radiczem j zawarł z nim pakt, na podsta 
wie którego Radicz objął w gabinecie tekę | 
ministra oświaty. Swoją karjerę, jako mini- | 
sier rozpoczął Radicz mową w Lublanie, któ- i 
ra to mowa zawiera bardzo wiele mocnych | 
ustępów przeciwko Włochom. Zaznacza La 

| 


dicz wę wstępie swej mowy, że koalicja serb- | 
ako-kroacka oparta jest na bardzo mocnych 
podstawach, tak, że nie będzie zabawką w rę | 
ku obcych mocarstw. Jugosławja będzie nie | 
zależną tak od bolszewickiej Rosji, jak od 
Francji, Anglji, a tembardziej Włoch. 
„Gdyby we Włoszech wzięla górę awantur 
nicza polityka, Włochy napotkać mogą na | 
opór nietylko Jugosławji, lecz także i Czech, 
Polski, Rumunji i Turcji. Chociaż między te 
mi państwami nie istnieją żadne traktaty 
przeciwko Włochom skierowane, lecz życie | 
okaże się silniejszem od wszelkich traktatów. 
Gdyby we Włoszech otwarcie agitowano za | 
tem, by Dalmację uczynić włoską, by Włochy | 
zbliżyć do Zagrzebia i Lublany, musimy gło- 
śno oświadczyć nietyle ludowi włoskiemu, 
ile włoskim faszystom: Wiecie dobrze, czem 
jest nowa Europa. Gdy przekroczycie swe gra 
mice, ujrzycie wkrótce efekt tego kroku. An- 
glicy, Francuzi i Rosjanie, to dobroczyńcy 
Włoch, gdyż dopomogli do realizacji włoskiej | 
jedności. Jeśli faszyzm zgwalci zasadę sA 
| 
| 


wościową, to nie tylko my, ale i wyżej wspum 
niane ludy, a prócz tego jeszcze ktoś, 
nie chcę wymienić, zgnieciemy faszyzm, tak 
samo, jak swego czasu zniszczony został a- 
ustrjacki, węgierski, pruski i rosyjski milita- 
ryzm. Odróżniamy między wielkim narodem 
włoskim, a czarnemi koszulami, które są lań- 
bą na tarczy sławy włoskiej cywilizacji, To 
co się dzieje w ltalji boli nas wprawdzie, ale 
nas bliżej nie obchodzi. Gdyby jednak fa- 
szyzm zbliżał się do naszych granie, albo je 
przekroczył, napotka na zwarty wał 100 miljo 
nów ludzi od Morza Bałtyckiego do Czarnego”. 

Wojownicza ta mowa Radicza jest bardzo 
charakierystyczną; przytaczamy ją tylko, ja- | 


kogo 


B L. CITRON. 


GALERJA PRZECHRZTOW 


3%) Daniel Abramowicz Chwolson. 
3. 

Nie długo upłynęło czasu. a Chwolson okazał wic- 
le wnikliwości i nadzwyczajne zdolności w oświe- 
taniu wzajemnego oddziaływania na sisbie różnych 
ludów semickich —- a więc w dziedzinie, któsa mała 
byla jeszcze w owym Czasie zbadaną. Sp:cjalnie za- 
jal się Sabeiczykami, o których wspomina Koran i 
„More Nebuchim"*, Wnikając głębiej w swój pr e- 
<miot, doszedł do przekonania, że historycy, którzy 
<kotychczas tą kwestją się zajmowali, znajdują się 
Ra fałszywej i błędnej drodze, Wiedział, że w cesar- 
Skiej bibljołece we Wiedniu znajduja się arabskie 
manuskrypty, z których można by się dowi.d'ieć 
Całkowitą prawdę o tem bardzo interesujące.n ple- 
mieniu. 

Nie wiele myśląc i nie zwracając uwagi na prze- 
Śledowania żydowskich oudzozi: neów ze strony rzą- 
du nustijackiego, wyjechał w r. 1847 prawie bez gro- 
Szn w kieszeni do Wiednia. Polieja włed:ńska zezwo 
lila mu na pobyt we Wiedniu przez jeden tydzień. Na 
szczęście przywiózł ze Sobą listy od wrocławskich 
profesorów uniwersytetu do byłego aust. jacki :ga 
posła w Konstantynop>lu harona von Hainmer-Purg- 
Stalla. Baron, wielki zwolennik orjenialistyki, pr_y- 
jal młodego uczonego bardzo grzecznie, uzyskał dia 
niego możneść zamieszkiwania we Wiedain i prawo 
korzystania z arabskich manuskryptów. Trzy miesią- 
ce Chwolson przepędził we Wiednia, przepisał rab- 
skie manuskrypty, których potr cbował do swej 
pracy. Powrócił do Wrocławia z całym skarbem no- 
wych Wiadomości i dużym nowym zupełni» dotych- 
Czas nieznanym naukowy n materjałem. Podczas po- 
Pządkowania tego mnierjału Coraz bardziej utrwalał 


ko ilustracje nastrojów panu acych 
sławji, ko da wciżz 


«w go- 

Pelsli do swvch po 

łitycznych kozubinacyj chyba Racez nie iniai | 

najianiejszego prawa. | 
Meigrad, 05 


grad, 05 11. PAT. Pose: włoski poczynił 
przedstawienia u piemjera Pasicza z powodu 
ostatniej mowy, wygłoszonej p:zez Radicza w 
Lublanie. Po konferencji tej został ogłeszony 


nia 


tujący niektóre ustępy przemówienia Radieza. 


urzędowy komunikat jugosłowiański, demen- | 


Rewolucia w Esipcie 


W Egipcie przygciowują się wypadki bar- 
dzo poważne i niepokojące w wysokim stop- | 
niu angielską opinję publiczną, W marcu br, 
został parlament rozwiązany, a krok ten wy 
wołał namiętne protesty i głęboko sięgające 
niezadowolenie. Prasa, powołując się na wy- 
raźny przepis konstytucji, agitowała za "ową 


wiąaującemu parlament. 

Rząd publicznie oświadczył, że nowa sesja 
rozwiązanego parlamentu byłaby czynem nie 
legalnym i że rząd siłą nie dopuści do tego. I 
rzeczywiście, gdy parlament chciał się w trze 
cią sobotę listopada zebrać, rząd obsadził bu 
dynek parlamentu wojskiem, by nie dopuścić 
do obrad. Wobec czego posłowie rozwiązane- 
go parlamentu i senatu zeszli się 
Continental i rozpoczęli swe obrady. Narazie 
rząd nie wystąpił przeciwko tej oryginalnej 
sesji parlamentu egipskiego, nie cheąc spro- 
wokować nowych trudności. 


Withrzena monarchistów pa Węgrzech 


Legitymiści habsburscy na Węgrzech są 
mocno niezadowoleni z kunktatorskiej takty- 
ki obecnego naczelnika państwa, Horihyego, 


Asymiiatorzy węgierscy 


Asymilacja węgierska — to majciemniejsza 
karta w dziejach żydostwa. Tyle służalczości, 
tyle poddaństwa, tyle tchórzestwa i braku god 
ności osobistej nie wykazali chyba nigdzie a- 
symilanci, jakkolwiek nigdy nie brakło im 
tych cech. Od lat byli asymilatorzy 
sey najbardziej patrjotycznymi  Madziarami, 
którzy nie widzieli krzywd, wyrządzanych Ży 
dom, ani nie uznawali żadnych odrębnych po 


się w swych pierwotnych koncepcjach. 

Potem dwa lata poświęcił Swej dokłorskiej dysser- 
tacji, która rozrosła się do dwóch wielkich tomów. 
Przez te dwa lata bardzo intensywnaj i valężającej 
pracy €hwolson dużo przecierpiał. Mieszkał w ma- 
łym pokoiku u biednej wdowy, a sąsiadów miał bar- 
dzo złych, pijaków i wyrzuiki społeczeństwa, którzy 
późno Wracali da domu, a nocami pili i hałaso wali, 
nie pozwalając nikomu spać. 

Z początkiem roku 1850 przesłał swoją dysszrta- 
cję lipskiemu uniwersytetowi, który ją przesłał Sła- 
wnemu na Cały Świat orjenlaliście, prof :s>'owi Flei- 
scherowi. Fleischer był zdwniony tym ogromem eru- 
dycji Chwolłsona i ciągłe wszystkim opovladał o 
znakomitej książce nieznanego młodego zzfovieka. 
Gdy Chwolson przyjechał do Lipska, zwolniono 80 
tam od egzaminu. Książka jego zawierała odpo vie1ź 
na wszysikie pytania, które można mu było załiać. 
Fleischer publicznie wyraził się do Chwol:0 la: , Pan 
od tego zaczyna, gdzie wszyscy dotąd kończyli" 

W oslatnich czasach Swego pobytu we Wsocha jla 
zawarł Chwołson znajotnaść z bardzo inteligentną, 
żydowską rodziną Kohnów. Kohn był w młodych 
latach bystrym umysłem i słynął z uczoności. Był 
tak dalece pobożnym. że soboty zwykł był przepę- 
dzać w domu, nie wychodząc nuwet na ulicę, by wie 
widzieć, jak żydowscy kupcy trzymają sklepy w 
sobotę otwarte. Nie przeszkadzało mu to jzlnak, by 
nauczyć się wszystkich europejskich języków. Po 
swym ślubie był zwykłym kolektorem loterji, I ots 
ziłarzyło się, Że jeden z jego klientów, niemi:cxi 
hrabia | dyplomata zaczął z nim rozmowę i aie mógł 
wyjść ze zdumienia. widząc, że ten prosty Żyd posia- 
da tak vlbrzymie językowe wiadomości. Hrnhia za- 
czai go przekonywać Że może dojść mimo, Że je:t 
Żydem, do wsmaniałej kariery, jeśli zechce swe nat 
zwycznine zdolności poświęcić, by się nauczyć azja- 
tyckich jezyków. Kolektor dał się namó vići w krů- 


l} 

| 

sesją parlamentu wbrew dekrelowi rządu, e 
| 


węgier- | 


w hoetelu | 


| 
| 


Str. 5 
któremu się nawet nie śni ustąpić niejsta 
Ottonowi, synowi zdelronizowanego  cezarza 


Karola. W międzyczasie jednak w obozie mo 
narchistów węgierskich nastąpił rozłam, Zja 
wit się mianowicie młody arcyksiążę Al- 
brecht, który nie ma tyle cierpliwości, by spa 
kojnie wvezekiwać, jak się wypadki ua Wę- 
Jrzeeh ulożą. Zgrupował on koło siebie wszys 
ikich malkontentów a halaśliwa ta grupka rez 
poczęła gorliwą agitację za nowyin pretenden 
tem do korony. Legiiymiści grupujący się ka 
jo Ottona zaniepokoili się tą agitacja a w ich 
imieniu wystąpił margrabia Pallavicin, który 
publicznie oświadczył, że opiuja publiczna qe 
czekuje od tego miodego czlowieka — ma tue 
taj na myśli arcyksięcia Albrechta — źe zacho 
wa pelną wierność „królowi“ Ottonowi. Wa- 
dle doniesień dzienników, rewolucja monąre 
chistyczna miała wyjść z miasteczka Kapca= 
war, ale widocznie plany zosiały zdradzonę, 
gdyż niedawno w tem miasteczku antysemita 
rasowy Gömbös wygłosił mowę, w której zdę 
klarował się wprawdzie jako monarchisła, 4- 
le oświadczył przytem, że osoba przyszłego 
króla nie jest jeszcze ustal 

Agitacja arcyksięcia Albrechta wtargnęła 
także do Wiednia. Wiedeński dziennik „Der 
Abend“ donosi mianowicie, że do Wiednią 
przyjechał pułkownik Buday, przyjaciel Góm 
bósa, by rozpocząć propagandę za Albre- 
chtem. O planach swych miał się wyrazić w 
następujący sposób: Parlament węgierski ma 
być rozpędzony, obecny naczelnik peitstwa 
Horthy usuvięty, a Albrecht zostanie naprzód 
obwołany palatynem a następnie ukoronowa- 
ny, jako król węgierski. Plany te ma popiera 
Mussolini. Rozpoczęto także układy z Jugosła 
wją i z Rumunją, o czem świadczą niedawne 
odwiedziny osławionego antysemity prof. Cu-. 
zy w Budapeszcie. Także z monarchistami ni | 
mieckimi nawiązano stosunki. 

Jak więc z tego widzimy, w kużni monsa 
chistycznej wre gorączkowa pracal 


trzeb żydowskich. Głusi byli na ucisk Ży. 
dów, przechodzili do porządku nad prześlado 
waniami swych współwyznawców, byleby tyl 
ko niczem nię narazić się u „gospodarzy“ kre 
ju, u „rdzennych“ Madziarów i nie stracić ła- 
ski u władz, Dzięki tej taktyce i cechom wyżej 
wspemnianym utrzymali się dotąd na po- 

wierzchni życia żydowskiego, zwłaszcza, że 

przy pomocy władz przeciwstawiali się nið- 


kim czasie nauczył się po chińsku, japońsku į postat 
kilka indyjsho- bengalskich djalektóv. Zajmując się 
jednak swą nauką, zaniedhał prywatne swe interesy 

i wkrótce był bez środków do Życia. Possedł wiąz 
do swego hrabiego i powiedział mu, że zna juź te 
i te języki, ale niema z Czego żyć. Miesiąc nie upły- 
nął ou chwili, jak hrabia polecił dawneg> kolektora 
jako tłumacza do jakiegoś niemieckiego poselstwa 
na Wschodzie. Kilka lat przepędził w tem poselstwie 

i okazał dużo zdolności także w dziedzinie dypilotma- 
tycznej i zamianowany został Sekrełarzem niegniec- 
kiego poselstwa na dalekim wschodzie. W międny- 
czasie nastąpił przewrót w jego dotychczaso vem Ły- 
ciu. Chociaż pozostał Żydem, zmienił dotychczasowy 
tryb życia, Rozwiódł się z pierwszą żoną i ożenił się 
z dziewczyną z asymilatorskiej rodziny, z którą miał 
dwóch synów i jedną córkę, By dzieciom swoim dał 
należyte wychowanie, podał się do dymisji, wrócił do 
Wrocławia i uzyskał posadę Humacza przy najwyż- 
szym Sądzie. Synowia Kohna po ukończeniu gin: 
nazjum zapisali się na uniwersytet. Tu zaznaj mili 
się z Chwolsonen który stal się przyjuaGi:łen domu 
Kohnów, Stary Kohn, który pamiętał jeszcze dobrze 
"Talmud, lubił dyskutować z Chwolsanamt i nięraz 
pokazywał mu grube kajety z responsami rabinów 
ną rozmaite pytania. Zaraz po Zamajantiebiu sę = 
córką Kobna, bardzo Jadną i wykształconą dziewczy” 
ną, zakochał się w niej Chwalson aż po uszy”. 
Panna byłu mu wzajemna. Gdy więc kończył uni- 
wer$ytet, był już w domu Kohuóy uwnżany jako 
zięć. 

Chwolson otrzymal swój dypłsn doktorski razem 
ze synami Kohna. z których starszy Został Wkrótce 
profesorem botaniki na uniwersytecie wa Wrocła- 
wiu, a młodszy zyskał wkrótce Sławę, iako grunte- 
wny znawca prawa rzymskiego. Chwolson nie miał 
videków, by zugranicą zrobić karj:sę i dlat:go po- 
Stanowił wrócić do Rasji (C. & m) 
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smwmytle zaciekle wszelkim poczynaniom naro 
dłowo-żydowskim, pedcinając w ten sposób 
pęd żydostwa węgierskiego do nowego życia. 
Wszak dzięki denuncjacji asymilatorów wę- ' 
gierskich Organizacja sjunistyczna na Wę- | 

zech jesi — podobnie, jak w Rosji sowiec- 
kiej — piclegalizowana. 


A nawet ostatnie lata rządów Horthyego i 
ijego bandy nie nauczyły węgierskich asymila 
storów niczego. Nie pomogły straszne pogro- | 
my, urządzane przez oficerów Hortyhego, nic 


Rn ucisk, katusze i tortury, na jakie by | 
' skazane poszczególne jednostki w żydost- | 
świe wyłącznie z powodu swego pochodzenia, 
zie pomogły morderstwa, dokonywane bezkar 
mie na Żydach. Nie pomogło również wyrzuce 
mie wszystkich akademików z uniwersytetów 
uwęgierskich i wprowadzenie ustawowego nu- 
merus chausas. Asymilanci węgierscy znosili 
obelgi w milczeniu i wyciagali służałczo dłoń 
jo przebaczenie Ani jeden głos protestu nie dał 
zk słyszeć z ich strony przeciw gebennie ży- 
em Żydowskiego na Węgrzech. Przeciwnie, ile 
iaroć międzynarodowe instytucje żydostwa 
protestowały przeciw uciskowi Żydów węgier 
iskich, wówczas występowali asymilanci wẹ- 
i ze „sprostowaziem" przeciw tym prote 
istom. Kiedy niedawno wniósł „Joint 

Bgn Comitte" (komisja zajmująca się poło- 
leniem Żydów zagranicznych, wyłoniona 
i „Anglo Jewish 


Fore- 


siw „numerus cłansus' na Węgrzech, wów- 
ema gmina ska w Budapeszcie zaprote 
wtowała ; akcji Ligi narodów w tej 
sprawie jakkolwiek faktem jest, że 4000 aka- 
Meników żydowskich z Węgier, zinuszonych 
jest studjować zagranicą z powodu ograni- 
czeń na w Wie + „miski Şada asy 


| uroczystości 125 jubileuszų gminy 
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miłatorzy węgierscy, że przez takie stanowi- 
sko zyskają szczególną łaskę u rządu węgier- 
skiego. Tymczasem rząd w osobie hr. Bethle- : 
na zadrwił sobie z nich. Oto hr, Bethlen o- 
świadczył. x isłelnic sprawa „numerus tliu- | 
sus należy do kompetencji Ligi Narodów, i 
będzie rozpatrywana na jej najbliższej sesji. 
A jeden z posłów w parlamencie wyraził zdzi 
wienie z powodu protestu gminy  budape- 
szteńskiej. l 
Dnia 21 bm. rozpoczęły sie w Budapeszcie 
żydow- 
skiej. Program tego jubiłeuszu obejmuje m. 
in, jakby na ironję również naradę w sprawie 
pomocy dła żydowskiej młodzieży akademic- | 
kiej, studjującej... zagranicą. | 
Oto jedna tylko próbka — pośród wielu — ! 
metod asymiłatorów węgierskich. Dziś dzier- ' 
żą jeszcze asymiłanci — niestety! — władzę ! 
wśród Żydów węgierskich. Lecz już teraz 
przedzieraja się poprzez ciemne chmury życia 
żydowskiego na Węgrzech jaśniejsze promyki 
światła. Słatystyka „Keren Hajessod* i rubry 
ka: „Węgry” jest bodaj ich zwiastunem. A 
metody asymilantów węgierskich przyśpiesza , 
ja tylko na Węgrzech ten proces historyczn". 
jaki objął dziś całe żydostwo. L. R. 


Z SYMPATJI DO ASYMILATORÓW WĘGIER 
SKICH. Prezes „zwiazku Żydów niemiecko- austrja- ` 
ckich* dr Jakób Ornstein i dr. Józef Ticho udali | 
się do Budapesztu w charakterze przedstawicieli 
mniejszości gminy Żydowskiej w Wiednin w celu 
uczestniczenia w uroczystości 125-leliiego jubileu- 
szu tamtejszej gminy żydowskiej. 

Jak wiadorno, większość rady gminy żydowskiej 
postanowiła nie przyjąć zaproszenia do udziału w u- 
roczySloŚci Ponieważ gmina żydowska w Budapesz 
cie Wypowiedziała się przeciw interwencji Żydów za- 
granicznych o zniesienie „naumerus Causus“, obowią 


zującego na wyższych uczelniach węgierskich. 


Nowe życie pod znakiem nowej idei 


gzcza vedaktor tego pisma, p. J. Przemyski, 
«sbszerny artykuł pt. „żydzi w pochodzie ku 
yułasnemi państwu“, w którym na tle refera 
m prez. Weizmanna w Medjolanie omawia 
mezultaty pracy żydowskiej w Palestynie. 

F (R. Przemyski kończy swój artykuł następu 


pei słowy: 
1 „Lecz jakże przedstawia się nowe państwo 
| „ Palestynie? Pod pewnymi względami jest 


BW. łódzkina „Głosie Polski" z 24 bm. pa 


państwo nietylko najnowsze ze wszystkich 
— $ — najnowocześniejsze. 

= | strój jaki obejmuje tam rządy, jest ustro 

i bez mała socjalistycznym. Imigrant przy 
jący do Palestyny, nie posiada zazwy- | 


Usyszkin przeciw projektowi 
kolenizacji krymskiej 


Antwerpja, (ŻAT) Bawił tutaj kierownik 
j jum Żydowskiego Funduszu Narodo-- 
Wego, M. M. Uszyszkin, który wygłosił -eferat 
hd projekcie kołonizacji żydowskiej na Kry- 
mie. Sjoniści, powiedział referent, nie sprzeci 
iwiają się w zasadzie projektowi A> 

rosyjskch na roli. Oficjalnie organiza ; 
sjonistyczna nie zajęła dotąd ostatecznego 
slanowiska w sprawie projektu kolonizacji ży 
dowskiej na Krymie. 

Mówca zastrzegał się w referacie swoim, że 
wypowiada swoje osobiste zdanie. Zdaniem 
ip Usyszkina projekt krymski jest zbrodnią 
przeciw społeczeństwu żydowskiemu w Rosji. 
Rewolucje rosyjską referent określił, jako re- 
muttat wiecznej, nieubłaganej wałki o ziemię 
pomiędzy chłopami, a szlachtą rosyjską. Głód 
_ glemi w Rosji nie jest dotąd zaspokojny, a 
liczba rosyjskich chłopów pozbawionych roli 
= elga nawet dzisiaj kilku miljonów. W takich 
- $o okolicznościach rząd rosyjski pragnie odda 
_ wać Żydom na cele kołonizacyjne setki tysię 
ey hektarów ziemi, do której chłopi pretendu 
od wieków. Chłop rosyjski nigdy nie prze 
tego żydowi, Jeżeli chłopi rosyjscy mil | no. 


i 


F ak 


|% 


«zaj środków na kupno roli, na założenie go 
— 


spodarstwa: środków tedy dostarcza mu organi | 
zacja. Wskutek tego ziemia pozostaje własno- 
ścią organizacji, acz cały jej urodzaj idzie | 
na rzecz pracownika. W:yradza się tedy w dro | 
dze naturalnej pewna  emfiteusis, dzierżawa 
wieczysta, przy której rolnik nie może upra- ' 
wianego przez się zagónu zbyć w inne ręce 
a po ślnierci przekazać go może tylko temu, 
kto również pracować będzie na roli. Rolnicy 
łączą się następnie we wspóldzielnie, a iakże 
w prawdziwe j rzeczywiste komuny. Robotni 
cy przemysłowi organizują się przeważnie | 
w syndykaty, świadczące o ich kulturze i doji- 
rzałości. 

Tak na zwaliskach prastarej cywilizacji od 
rasta życie nowe pod znakiem nowej idei". 


z 


| 
czą dotąd, jest to tylko skutek żelaznej y 
ści władzy sowieckiej. Cały gmach koloniza- 
cji żydowskiej na Krymie, skończył p. Usysz 
kin swój referat, zbudowany jest na wulka- 
nie; lada chwila nastąpić może katastrofa. 

S, o 
DROBNE WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE. 

ZA ZJEDNOCZENIEM „Joint Foreign Co- 
mittee“ z komitetem delegacyj żydowskich o0- 
powiedział się związek gmin żydowskich w A í 
fryce południowej. Związek wyraził życzenie, 
aby wspomniane organizację, zdążające do je 
dnego celu — do obrony żydowskich praw i 
interesów we wszystkich krajach — zjedno- 
czyły się w jedną centralną organizację. 

DEBATA O CUDZOZIEMCACH W PARLA 
MENCIE ANGIELSKIM. Na jednem z ostat- 
nich posiedzeń wystąpili socjaliści przeciwko | 
ustawie oe ograniczeniach dlą cudzoziemców W 
Anglji Ustawa ta godziła w szczególności w 
emigrantów żydowskich. Przeciwko tej usta- 
wie wypowiedział się również członek frakcji 
konserwatywnej w parlamencie angielskim i 
równocześnie członek „Board of Deputies" p. 
Finburg. Ustawy bronił minister spraw we- 
wnętrznych, konserwatysta Johnson Hiks, któ į 
ry twierdził że ustawa nie jest zwrócona spe 
cjalnie przeciw Żydom. DZE nie ukończo | 


| dłatego, że Norma Talmadge 


| 


_ Szał zdobywania siak ad 


wolly, który paai się 
przez 28 dni przebywać w szklanej klatce, 
ufundowanej na ten cel przez paryski „Petit 
Journal“, bez pożywienia i snu, doznał po 11 
dniach głodówki ataku szału, w  przystępie 
którego rozbił swą klatkę, tak, że krwawiąc 
z licznych ran został odwieziony do kliniki, 
ry a UB 


d 
Z EKRANU. 
„SEKRET“ (Kinotcatr Uciecha,). 

Dlaczego ma być sekretem, że kobieta jest amiołen 
a mężczyzna djabłem? Wszyscy o tem wiedzą cho- 
ciaż rzadko kto w to wierzy. Uwierzyć jedna: mo- 
żna, gdy się obserwuje grę Normy Talinadge. Sym- 
patyczną ta artystka chciała pokazać sńebie jako 
młodą dziewczynę, jako młodą meżatkę i mło:lo- 
Starą babunię. Udało się to jej znakomicie, gdyż 
mądra ta kobieta wie, jak ma właściwie się ubierać. 
Przeniosła więc akcję W ubiegłe nieco czasy, a Mia- 
nowicie w pierwszą połowę XIX stulecia, włoż: ła 
na Siebie olbrzymią krynolinę, w której bajecznie 
wygląda i przez całych 8 aktów wciąż płakała. Jak 
Się ta kobieta właściwie urządza, że umie tak cudo- 
wnie płakać, pozostanie to chyba jej tajemnica. O- 
powiedziała nam przytem wzruszającą historję o mę- 
czeństwie kobiety, płakałem rzewnie jak bóbr cho- 
Ciaż Wiedziałem Że wszystko jest mocno przesadzo« 
ne, że mężczyzna nie jest tak Strasznym jak go Malus 
ją. Wytrzymałem da końca tej sentymentalnej bomby 
miłą, sympatyczną 


Mistrz glodówki 


jest artystką. 

Poprzedziła tę tragedję anielskiej kobiety, wyda- 
nej na pastwę nikczemneinu mężczyźnie, jakaś weso- 
ła komedja, która była tak zawikłaną, że nie pamię- 
tam jej treści. Wiem tylko, że skakali po dachach, 
wywracali wciąż koziołki, bili się po gębach. jednem 
słowem było bardzo w wesoło i miło. Moassi. 


KACIK DLA KOBIET. 
Modne rekawiczki 


Najmodniejsze rękawiczki, są te, które tworzą je- 


dną całość z kapeluszem Inaczej mówiąc, kołor 
ich powinien harmonizować jednością lub ko 1ł a- 
stem z kolorem kapelusza, pozatem poni»waż moda 
jest teraz pod znakiem haftów. Więc moty'v haftu 
z kapelusza, powinien być powtórzony na inankiecie 
rękawiczki, 

Rękawiozki bez mankietu krótkie iuogą być no- 
szone tyłko na codzień, do strojniajszego Zaś k>: 
stjumu lub futra wymagana jest rękawiczka z dłu- 
gim mankietem. okolonym kolorowa frendzią ze 
shórki. W lewym nankiecie mieści się nalutka 
kieszonka na miniaturowa chustewke, mankiet nosi 
Się odwinięły We nętrzną Stroną, tak, Że Zańłania 
rękę do połowy. 


Monogram z metalu 

Monogram z metalu jest bardzio lubianym -lrojem 
rannej Sukienki. Tak jak latem noszoho na sporto- 
wych sukienkach haftowane insygnia odmośnego 
sportu (rakiety i piłki na Ssukniach tenisowych. ma- 
| łe żaglowce na sukniach przezmeczonych dh sportu 
wodnego), no$zą pu ie Olhecnie swój monogram z ja- 
kiegokolwiek metalu, np. jako zapięcie kołnierza ma- 
rynarSkiego. Drobne to przebranie sukni jest bar- 
dzo lvbiunem do skronmego wyglądu. 
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Wiadomości z kraju | 


Gier Seige i rabina (ytzyńskiego 


Z Tyczyna donosi nam nasz korespondent, 
że pized paru dniami bawił w tamtejszego 
cadyka Weichselbauma ojciec  Siejgera, p. 


Chaskel Steiger. Przybycie jego wywołało zro 
zumiśłą sensację wśród ludności żydowskiej, 
która formalnie oblęgała dom cadyka, aby uj 
rzeć ojca Steigera. Na zapytanie naszego ku- 
respokdenta o cel swej podróży, odpowiedział 
stary Steiger: „Jestem człowiekiem bogoboj- 
nym i dlatego przyjechałem, aby rabin, któ- 
ry służy tyłko Bogu, prosił Boga, by prawda 
Ww procesie mego syna wyszła na jaw. To 
jest cel mej podróży do Tyczyna". 


Kiedy p. Skrzyński poznał nowych ministrów ? 


W „kKurjerze Czerwonym“ czytamy następującą, 
niepozbawioną pikanterji notatkę: 

„Gdyby ktokolwiek wątpił o tem, Że Sabine p. Al. 
Skrzyńskiego jest rezultatem układów z wielkiemi 
stronnictwami, a sprawa osób, <lesygnowanych do 
gabinetu byla na drugim planie — niechaj zwróci u- 
wagę na drobny ale ciekawy szczegół. 

Oto okazało się, że p. premjer Skrzyński jeszcze 
przed sobotniem, pierwszem posiedzeniem Rady Mi- 
nistrów, mie znał osobiście wszystkich ministrów, 
których powołał do swego gabinetu. Nie znał miano- 
wicie dr. Kiernika, mi. rolnictwa i dr. Piechockiego, 
min. Sprawiedliwości. Dopiero przed samem posie- 
dzeniem Rady Ministrów przedstawiono mu obu no- 
mych ministrów“, 


Obirzenie z powodu mowy min. Grabskiego 
ma pogrzebie Zeremskiego 


„Głos Polski* pisze: „Postępowe koła polityczne 
wypowiadają oburzenie z powodu mowy, jaką na po- 
grzebie Stefana Żeromskiego wygłosił minister o- 
Światy p. Stanisław Grabski. Ton mowy Dył nie- 
Zwykle chłodny i powściągliwy. Pewne wyrażenia 
w niej były zupełnie tak uroczystej chwili niego- 
dne. Minister ośw. najmniej mówił o zgasłym wiesz- 
czu. Dawał pewne wskazówki moralne, w Inźnym zu- 
pełnie stojące związku z działalnością Żeromskiego. 
a Zakończył zwrotem horendalnym, mówiąc: 

„Serce Żeromskiego bić przestało. ale rytm jego 
_ bić będzie w sercach Czytelników jego książex", 

Niewspomnienie przy tej sposobności o narodzie 

4 młodzieży, a użycie jedvnie słowa „czytełnicy" ko. 

mentowane jest jako Wielki nietakt ze Strony mini- 

stra". 


„Utiwały, odzwiercediająte sposób myślenia 
młodej Polski” 


We Warszawie zakończył onegdaj swe obrady III 
< Kongres Młodzieży Wszechpolskiej którego uchwa- 
ły charakteryzuje Dwugroszówka jako „odzwiercie- 
| dlające sposób myślenia młodej Polski", 
© Ciekawą jest zwłaszcza uchwała w sprawie paty- 
fizmu. Opiewa ona, jak następuje: 

„Szerzone osłatniemi czasy hasia pacyfistyczne o- 

słabiają czujność narodu a tem samem zdolność na- 
rodu do walki i wogóle do życia i będąc wyrazem z 
jednej strony złej woli, z drugiej zaś bierności, nic- 
 dołęstiwa lub króthowzroczności muszą być przez 

Młodzież w Polsce potępione i zwalczane". 

W sprawie żydowskiej znamy narazie tylko uchwałę 
wzywającą, „aby żadnych zakupów dla akademic- 
kich erganizacyj gospodarczych mie dokonywarmo u 

Żydów, ani zagranica”. 

Wspomnieć jeszcze Warto o rezolucji 

kresów zachodnich: 

„Młodzież wszechpołska  siwierdza. Że granitu 

spolitej na Zachodzie jest niesprawiedliwa 
i niezgodna z interesami państwa. Zadaniem polityki 
polskiej powinno być dążenie do rewizji tej granicy 
w myśl interesów naszego państwa, Kongres M. W. 
wzywa wszystkie Koła do utworzenia w łonie ich 
„Sekcji Kresów Niewyzwelonych”. 


Dookoła krwawego dramatu w Warszawie 


W sprawie tragedji dwojga młodych ludzi, o któ- 
Tej wczoraj już donosiliśmy, przynoszą pisna Wa”. 
Gawskie dalsze szzzegóły: 
| Ofiarami tego dramatu stali się, jak  wiad»mo, 
brzianek b. ministra spra wiedliwości, Włodii nie*z 
|Wyganowski, stud. 3-ego semestru prawa oraz mło- 

Studentka. która jak się okazało, jest Żydówką. 

Stawa Zonaund — córka znanej na bruku Wars:a- 

| Wazim wzóżbiarki, 


w sprawie 


Oboje zapoznali :ię przed rokiem i między mh- 
dymi zawiązana została nić uczuć, która miała po- 
łączyć ich zwią:kiem uwałżenskim, Takie zapomnie- 
nia dawał rozmiłowany Wyganowski. Po premi tę 
ciu wszakże wrażeń pierwszych ekstaz, zach iało 
się pierwotne postanowienie młodzieńca i ta stało 
się tłem Gramału. 

Onegdaj wieczór panua Zonad powróciła Z wycie- 
tzki do Gdańska. Wiadomość, jaką przyWia ła że 
sobą, a kiórą rpłzieliła się z ukochanym, oddala- 
ła ma niego tak mocna, Że postanosił on przejąć 
wszystkie łącząc: go z nią węzły. Wybite u Zonen 
dówny zęby Świadczą, Że krwawy dramat poprze- 
dziła ostra spr/eczka. zakończona pobicisn. Po 
pierwszych kilku strzałach raana Z. wybiegła w roz- 
dartej bluzce na korvlarz, krzycząc — ,ratinku”. 
Nadbicgli na odgłos wlrzaków Studenci ujrzeli nie- 
szczęśliwą pannę, ociekającą krwią. Gdy po chwiri 
rzucono się do pokoju, zastano WyganowSki2go już 
bez Życia. 

Stan Zonandówny. która była brzenienna, nien- 
slannie się pugarsza i walczy ona ze Śmiercią. 


jn 


RZESZÓW. (Kor. wł). „Tydzień Akademika", — 
Rewizja.. 

Atcja IV „Tygodnia Akademika" zosłała u nas 
już przeprowadzona godzi się wotec tego tej spra- 
wie kiika słów peśŚwięcić. 

Tutejszy Komitet „Tyg. Ak “ wydał odezwę, w któ 
rej między innemi wzywa Wszystkich obywateli do 
cfiar na ten cel, gdyż „dochody z tej akcji będą prze | 
znaczone dla akademików bez różnicy wyznania” Ta 
enunCjacja komitetu mija się z rzeczywistością, W | 
latach ubiegłych bowiem jak i w roku bieżącym na- 
czelny komitet T A. nie zaprosił Żyd. rep:ezenłan- | 
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tów do współpracy co równa się Zupełaemu uż mię- 
ciu Żydów z tej akcji. Wspamauiano o tem dwukr tnie 
w „Nowym Dzienniku” w toku akcji T. A.; raz w 
liście stow. żyd .akad. „Ognisko w Krakowie ġo 
Rektoratu U. J., drugi raz w SpeCjałnym artykule. 

Niegodnie więc postąpił tutejszy komitet T. A. o- 
głeszając tę odezwę, gdyż wprowadził w błąd spo- 
łeczeństwo żyd., które po największej części datków 
tic odznawiało. Niektórzy nawet żyd, obywatale oto- 
czyli tę akcję nadzwyczajną pietzołowiłośnią, u- 
dzielając wspominianznu komitetowi swych lokali 
i wystaw sklepowych na cal powyższy, choć ze Sta- 
powiskiem naszam wobec Całej akcji zapewne byli 
obznaj»n iem. Stało się jednak inaczej, aniżeli wy- 
R: ga interes żyd. akadeuika, a tem samem żyd. spv- 
łec,eństwa. Komitet bez Żydów, zbierał i zebrał pie- 
niądze i u Żydów, ale ni: dła Żydów. 

e. « 

W związku z aresztowanian akademika Floha w 
Krakowie odbyłu się w sob>tę 21 bm w domu jego 
rodziców, zamieszkałych w Rzeszowie, rewizja, któ- 
ra mie dała żadnych pozytywnych rez iltatów. 


ŻYDOWSKA STRZECHA AKADEMICKA W 
WARSZAWIE, centralna instytucja akade ników žy- 
dowskich w Stolicy państwa, Święci w dniu 5 ge dnia | 
b. r. dziesięciolecie swego iStaisaia. 


Ste. f 


Burzeni 
">, 


soboru w Warszawie 


< UB 
s? : 
Po nieudanych próbach walenia soboru na 
pl. Saskim, zapomocą środków wybuchowych, 
które stały się nader niebezpieczne dla otocze 
nia placu, zastosowano z powrotem system 
młotów pneumatycznych, których robotę przed 
stawia powyższy rysunek. 
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W związku z konfliktem jaki uwydałnił się w CZa- 
Sie przesilenia imiędzy marsz. Piłsudskim a gen. Si- 
korskim. odbywają się obecnie w Całym Kraju wiece 
i zgromadzenia zwolenników obu  Gsobistości, Na 
zgromadzeniach tych uchwału się rezolucje w spra- 
wie przyszłego ministra Spraw wojskowych. Sacze- 
gólnie żywą działalność na tom polu rozwija Poznań 
Skie, gdzie silnie jest zakorzeniony duch gen. Halle- 
ra. „Kurjer Poznański“ ogłasza Szereg  rezolucyj 
róźnych związków wojskowych, protestujących prze 
ciw wizycie Piłsudskiego w Belwederze w Czażte 
przesilenia i przeciw demonstracji w Sulejówku. 

DROGIE TEATRY WARSZAWSKIE. Pisma 
warzawSkie skarżą Się ostatnio na miejskie teatry, 
które pochłaniają olbrzymie sumy z badżetu magi- 
stratu. Sama administracja teatrów kosziuje 8 razy, 
tyle, co Całe prezydjum magistratu Warszawy ten. 
1,600.000 zł. rocznie, Mugistrat warszawski premi 
nowa? bkizko 4 miljony na medobór w Swoich ten- 
trach. 

ARESZTOWANIE PRZYWÓDCÓW KOMUNE 
STYCZNYCH W WARSZAWIE. Onegdajsrej nocy. 
policja natrafiła na posiedzenie tajne wybitnych przy 
wódców partji komunistycznej na Pradze, Gdy połi- 
cja Weszła niespodziewanie do lokalu (mieszkania 
Tarnoszewskiego) gdzie właśnie odbywało się po- 
siedzenie, obecni poczęli pospiesznie targać 
ły oraz ważniejsze dokumenta. Jeden z kommmistów 
połknął jakiś ważny doknment. Nazwiska, wśród 
których znajduje się pewisx znany literat kocmankaty 
czny, trzymane są w tajemnicy. Prasa warszawska 
podaje tyłko, że są to ludzie przeważnie inteligen- 
imi, w wieku lat 40. 

WIELKIE WŁAMANIE W TARNOWIE W no- 
cy z dnia 23 na 24 bm. podkopeli się mievyśledzenź 
sprawcy do Sklepu Sukieaniczego Feigi Messing* 
w Tarnowie przy ulicy Krakowskiej 14, skąd skea- 
dli 110 metrów różnych nrateryj wartości około 
12 tys. zł Policja wszczęła poszukiwania za włamy- 


waczami. 


PRZEGLĄD GOSPODARCZY. 


Sytuacja 


gospodarcza w Niemczech 


(Od naszego korespondenta berlińskiego). 


Punkt kulminacyjny kryzysu przekroczony. — Energiczna i skuteczna walka rządu i spo- 
łeczeństwa z drożyzną. — Znaczne ulgi podatkowe j taryfowe. 


Berlin, z końcem listopada. | 
Ogólne przesilenie ekonomiczne, trwające od | 
dwóch blisko lat, przekroczyło, rzec Es 
punki kulminacyjny. Coprawda sytuacja cbe 
ena jest bardzo ciężka, w ostatnich miesiacach | 
depresja jeszcze wzrosła, trudności ALTEA 
nicze w handlu i przemyśle mnożą się, konkur | 
sy handlowe zataczają voraz szersze kręgi, po | 
chłaniając coraz to nowe ofiary, -- z drugiej | 
jednak strony widać energiczną akcję rządu i 


społeczeństwa. zmierzającą do poprawy sto- 
sunków. 
Przedewszysikiem stara się rząd zwalczać 


drożyznę i prowadzi w tym celu ostrą walkę z | 
producentami, obniża podatki i dąży do zmia | 
ny polityki socjalnej. Akcja ta uwieńczona zo | 
stała dotychczas pomyślnym rezultatem, w o- | 
statnich miesiącach daje się bowiem zauwa- i 
żyć powolna coprawda, lecz stała zniżka cen, | 
dotycząca w pierwszym rzędzie środków żyw ' 
ności i artykułów pierwszej potrzeby. I tak; 


spadły ceny cukru w ciągu czterech miesięcy 
o 25 procent, dzięki skulecznej walki rządu 
z wielkimi kartelami, dalej obniżyły się ce- 
ny mięsa, chleba, masła, ziemniaków i ja- 
rzyn, lali, że niektóre ceny ddsięgają wysoko 
ści przedwojennej. Najwymowniejszym mier- 
nikiem spadu cen może być obniżenie się urzę 
dowego indeksu handlu hurtownego, który wy 
nosił dnia 8 lipca br. 1358, obecnie zaś od 1ł 
listopada br. opadł dp 119'9, także indeks o- 
gólnego utrzymania obniżył się w ciągu ubie 
glego miesiąca ze 145 na 1435, 

W znacznym stopniu przyczyniło się do 
tych pomyślnych rezultatów obniżenie stawek 
pedatkowych, które odciążyło znacznie gospo 
darstwo prywatne. Dwa lata temu jeszcze wy, 
nosił podatek obrotowy 2 i pół procent, obe- 
cnie wynosi on 1 procent, a w ciągu przyszłe 
go roku ma być zupełnie zniesiony. Podatek 
przemysłowy wynosi obecnie ('45 procent po. 
datku obrotowego, a podatek osobisio-docho- 
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dowy, od 6 procent progreęsywnie w górę. 

Pozatem wprowadzone zostały liczne udogo 
dnienia podatkowe, zniżono procenta zwłoki 
z 1 proc na X procent za pół miesiąca i zredu 
kowano do pjx!owy nałeżytości za upoinnie ia. 
W najbliższym czasie przyrzekł rząd przepro 
wadzić rewizję firachtów kolejowych, co pie- 
wątpliwie przyczyni się do dalsz.go obniżenia 
poziomu cen w handlu. 

Sytuacja na rynku picu nym w ubiegłym 
miesiącu nieco się poprawiła, płynność kapita 
łu i możliwość kredytów jest większa, mimo, 
iż prezydent Banku Rzeszy Dr. Schacht, stara 
się ograniczyć do mininum krótkoterminowe 
kredyty zagraniczne. Bardzo ważnym i korzy 
stnym dla gospodarstwa czynnikiem jest stały 
wzrost wkładek oszczędnościówych w instytu 
cjach publicznych i bankach, który świad- 
czyć może o wzrastającem bogaciwie kraju. 

Handel po zupełnym zastoju w miesiącach 
letnich, znacznie się ożywił, a w następnych 
tygodniach spodziewają się ogólnie dalszego 
polepszenia. Przyczynia się do tego silny ruch 
obcych, w ostatnim miesiącu notuje Berlin 
A46 tysięcy przejeżdnych, z czego 4.500 Amery 
kanów, którzy tutaj taniej jeszcze zakupują 
niż u siebie w kraju. Wpływ płatności nie 
fest zadawalniający. Eksport pozoslawia je- 
szcze wiele do życzenia. 

Na ogół widać na całej linji ze wszech 
stron skoncentrowane dążenie do uzdrowienia 
stosunków gospodarczych. Akcję tę prowadzą 
solidarnie władze, wraz ze sferami przemysło 
wemi i handlowemi, przy silnem poparciu 
prasy i liczności. Hasłem kampanji tej 
jest w pierwszym rzędzie potanienie produ- 
kcji przy wzmożonej intenzywności pracy, a 
nie kosziem obniżenia płac robotników, 

L Przypuszczalnie wynik konierencji w Locar 
p i się da polepszenia stosunków go 

w. pierwszym rzędzie ożywi eks 
port i przywróci Niemcom dawne rynki han 
low. W. M. 


|| gnie kredytów badawianyth 


Nęslanzei: skarg osób, Zaciągających w Pan.u 

Bapodnsiwa Krajowego kredyty budowlane na 
Madris ustawy o rozbudowie miast na uciążliwą 
Bormę tych kredyiów, wymagających odnawiania, co 
B miesiące weksli, złożonych na zabuzpieczenie kre- 
dym Bank zmieni: poprzednią strukturę kredytu 
weksłowego na formę kredytu budowlanego termi- 
Rowtfe ra Todkładem Weksła kaucyjnego ın blanco 
(bez wsględu na Sumę kredytu) oraz kaucji hipote- 
sznej, 
: W związku z lą nową formą i Zgodnie z praktyką 
Bankową, potrąca Bank przy wyplicie pierwszej, 
odpowiednio wyższej raty kredytu, © proc. odsetki 
ad całego otwartego kredytu budowlanego za Okres 
8 miesięcy i przenosząc całą reszię niepudjętego kre- 
yta na wiykulowany rachunek bieżący kljenta, o- 
błicza mu w tym rachunku Odsetki w takiej samej 
wytobości 6 proc. rocznie. Dłużnik więc, płacąc 
ngóry 6 prot. odestki za 6 miesięcy od niepojętej 
części kredytu, nie pmosi żadnej straty, gdyż takie 
sane odsetki zalicza Bank na jego dobre w winku- 
bwanym rachunku bieżącym. 

PASZPORTY HANDLOWE. W związku z nađe- 
słanym wtioskiem Związku lzb Przemysłowo- Han. 
dlowych Racczpospołitej Polskiej do Ministerstwa 
Przar.yski i Handln w sprawie zaprowadzenia ulgo- 
wych paszportów zagranicznych dla kupców zainte 
resuwanych w handlu zagranicznym, Ministerstwo 
Przanysłu i Haudlu ko nunikuje, iż wniosek ten Zo- 
stał przyjęty życziiwie i w najbliższym czasie stanie 
się przedmiotem uzgodnienia z innymi resortami. 

PODATKI 

PODATEK OD WYSZYNKU. Podatek od wySzyn 
ku i drobnej sprzedaży trunków za pisrwsze półro- 
Cze br. płainy jest lącaie z podatkiem przemy #o- 
wym, Oslateczny termin płatności 5-tej raty tego po- 
datku upłynął z dniem 15 listopada. Uilgowy termin 
płatności nie będzie płatnikom przysługiwał i kara 
za zwłokę liczy się od daia 15 bm. 

PODATEK MAJĄTKOWY. Termin płatności 
czwariej części różnicy pomiędzy trzema ostatecznie 
obticzinemi, a uwsZczonemi dotychszas wpłatami 
przypada w Ciągu dni 30 od doręczenia we:wania 
płatniczego, Termin ulgowy w ciągu dni 45 po dorę- 
czeniu tego weawania. W ciągu najbliższych 2 ty- 

i po upływie terminu ostatecznego doliczane 
odsetki za Odroczenie w wyswkości 1 proc. po 
upływie zaś tego CZaBu zaQznia biec kara w wy a- 
otci 4 proc. miesięcznie. Reszta należności z lytu- 
lu podatku Majątkowego płatna będzie już w r, 1926. 
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„NOWY DZIENNIK”, piątek 27 listopada 


GZDKOELADĘ GORZAĘ 


POLECA FABRYKA 


A | R. PPLSECHI S. R. KKAKÓW i |-- 


£ zYCIA MŁODZIEŻ:. 
é 
„otim“ 


„Od wzgórza Cofim, gdzie buduje się wszechni- 
ca jerozołimska, wzięliśmy nazwę czasopisma, któ- 
rego pierwszy numer Wydajemy“ — pisze w imieniu 
wydawców p, Kalman Stein w słowie wstępnem no- 
wego organu młodzieży SjonistyCznej*. A program 
ideowy tormułuje następująco: „Emek i Har Ha- 
cofim, rełigja pracy i renesans duchowy, są Zadat- 
kiem lepszej przyszłości ku której kreczy żydo- 
siwo ` 

Religja pracy i renesans ducha — to istotnie, naj- 
łapidarnej ujęty, program młodzieży Żydowskiej. 
Czasopismo, prowadzone w tym duchu, musiiny pv- 
witać ze szczerą sympalją i użyczyć mu wszelkiego 
poparcia. Zwiaszcza, jeśli utrzyma Się na tym po- 
Ziomie, który Wykazuje wydany Właśnie pierwszy ze- 
Szyt. 

Po artykule wstępnym p. Steina czytamy piękna 
i pełną głębokich a trafnych myśli odezwę pos. Dra 
Thona do młodzieży Sjonistycznej pt. „My a Wy“. 
Dr. Ludwik Oberłaender pisze w tonie szlachetne- 
go patosu o uniwersytecie hebrajskim. W dziedzinę į 
spornych problemów ideologji sjonistycznej wkra- 
czają prace Jakóba Kłatzkina i Dra Ign. Schwarz- 
barta, Zwłaszcza wywody Dra Schwarzbarta nastrę- 
czają wiele tematu do dyskusji, Rozprawka p. Beu- 
ziona Fapaporta pt. „Wolnomyślność a praktyki re- 
ligijne", pisana z dużą erudycją filozoficzną pobu- 
dzi niewątpliwie do myślenia, boz względu na to, 
Czy ze wszystkimi poglądami autora zgodzimy się 
Czy nie. P. Menachem Miihistein daje nastrojowy | 
szkic Nteracki o Czernichowskim z okazji jubileuszu 
poety, a p, Chaim Lów piękny przekład sunetu Czer- 
nichowskiego pt. „Stara bóźnica w Teodozji“. Dr. 
Berkelhammer w ostrym artykule omawia skandal 
z wypełnianiem rubryki narodowościowej na uniwer 
Sytecie krakowskim. Dr. Ozjasz Herschdórfer apelu- 
je do młodzieży o powrót do „księgi“, do spraw 
ducha. 

Zeszytu dopełnia kronika akademicka, przegląd 
palestyński i bibljografja. Strona zewnętrzna (z wy- 
jątkiem korekty) bez zarzutu. 

Jeśli „Cofim* utrzyma się na wyżynie pierwszego ! 
zeSzytu Stanie się istotnie trybuną młodzieży żydow- | 
skiej. Redakcja powinna zwłaszcza starać się o utrzy- | 
manie ideowego charakteru pisma (nie przeładowy 
wać pracami naukowemi, literackiemi i beletrysty- | 
ką — pierwszy zeszyt jest pod tym względem dobry), 
dawać dużo iafonmacji z ruchu młodzieży, lak ży- 
dowskiego jak í nieżydłowskiego, w kraju i ragrani- 
cą, dopuszczać do głosu samą młodrież, referować 
o pismach młodzieży, poczynić starania o wprowa- 
dzenie działu hebrajskiego. 

Początek jest w każdym razie bardzo dobry. Cza- 
sopismau „Cofim* życzymy jak najlepszego rozwoju. 

= e a= 

*) „Cofim“, miesięcznik młodzieży żydowskiej. — 
Wyd. „Przedświt Haszachar* w Krakowie. Adres 
red. i adm.: Kraków Stradom 15. Prenumerata półr. 
zł. 350. Zeszyt pajed. 60 gr. 
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Sytuacja ideowa 

Z inicjatywy Związku żydowskiej młodzieży aka- 
demickiej U. J. „Przedswil-Hasznchar"* ©dbyło się o- 
negdaj wielkie zebranie młodzieży akademickiej w 
Sali Stowarzyszenia Kupców w Kiukowie poświę 

„ie aktualnym zagadnieniom związanym z Życiem 
akademika żyd. wogóle, a na Uniwersytecie W szcze- 
gółności. 

Zebranie zagaił kol. L, Menaschie, piętnując wszech- 
władnie obecnie panującą apatję i zatracenie dawne- 
Bo idealismu wśród młodzieży akademickiej, poczem 
w przeszło godzinnym referacie próbował adw. Dr. 
Schwarzhart wykazać powody, które wpływają Ra te- 
go rodzaju ujemny objaw w życiu narodowelu aka- 
demika żydowskiego. Zanik indywidualności kie- 
rowniczych w rzeczypospalitej akad, płynący z Za- 
tracenia mocy Żywiołowego odczuwania bólów na- 
Szego narodu — ów brak Zrewolucjonizowania da- 
chowego Oraz przewodniej myśli stworzenia państwa 
żydowskiego w Palestynie — oto przyczyny, które 
nie pozwalają na poglębienie ideału i wzniesienie 
sztaudaru honoru akademickiego na wyżyny. 

Słowy: „Padnieść ten sztandar. trzymać go mo- 
cno i iść żwawo z cichą wolą i Zaciiniętemi warga- 
mi do celu, który nam przyświeca do nerud 'wego 


odrodzenia”, zakończył mowca swój piękny referat. | 


Po dłuższej dyskusji zebruni uchwalili niemal je- 


Nr. 256 
i | 


dnomyślnie następujące rez >luCje: 
Żydowska młodzież akademicka, zebrana w dnia 


14. listopada 1925 w Sali Stowarzyszenia Kupców 
stwierdza. że 

1) apulja i obojgtuość Ala Spraw natury ideowej, 
jeka wśród cgóln żydowskiej młodzieży zauważyć 
się daje, jost napięlnowania godnym cwjawem, 

ż) koniecznym jest przełom w usposobieniu żydow 
skiej młodziezy .kadonickiej, a to w kierunku po 
wrotu do aktywności narodexej w takim stopniwę 
który Żydowskiej miodzieży akademickiej pozwołij 
ponownie zająć stanowisko przodujące w ruchu Ra 


rodowym, 

3) jedynie prac: dla budujacej się żydowskiej sie 
dziby narodowej w Palestynie oraz udział w godnej 
walce o prawa naszego narodu w golłusie stanowlé 
moga punkt Wyjścia dla pożądanego przełomu w 
psychice żydowskiej młodzieży akademickiej į dła- 
tego 

4) wzywa żydowską młodzież akademicką, by ma» 
sowo Qrganizowała się w sjonislycznych związkach 
m todzieży akademickiej. 

Na tem zebranie zamknięto, 


Gazetka dla naszych najmłodszych 


We Lwowie wychodzi od kilku lat „Haszachar, 
miesięcznik dla młodzieży i dzieci, wydawany przek 
tamtejsze Koło kobiet żydowskich pod redakcją p. 
Dr. Gizy Franklowej, Właśnie ukazał się zeszyt 
drugi obecnego roczmika o urąamniconej treści w. 
języku połskim i hebrajskim. Bardzo piękne i zaj- 
mujące pisemko przynosi stale popularne artykuły 
z dziedziny historji i literalury żydowskiej, z palę- 
Stynografji, Ciekawe wiadomości z Życią żydowskięe 
go, Zagadki, łamigłówki, wesoly kąvik, żywą koree 
Spondencję redakcyjną, liczne i udane ilustracje itd 
Dla naszych dzieci stanowi „łlaszachar” lekturę nee 
der miłą i pożyteczną. Uznani= należy się zwłaszosa 
redukcji za dodatek hebrajski, 

Wypada tylko żałować, że w Krakowie | w sacho- 
dniej Małopolsce. „Haszachar” jest tak mało rozpo» 
wszcchniony podczas gdy w innych dzielnicach Pol- 
Ski Cieszy się dużem uznaniem, Może to winą same: 
go „Haszacharu”, iż za mało dba o swą propagandę. 
W takim razie niech dzisiejsza nasza notatka poin- 
formuje każdą matkę żydowska, pragnąca dobrej 
lektury dla swych dzialek, że we Lwowie wychodzi 
„Flaszachar* (adres red. i adm: Lwów, Plac Strze- 
lecki 4). którego prenumerata nawet w dzisiejszych 
czasach nie jest zbyt wygórowaną (rocznie 3 zł, 
półr. 2 zł, kwart. 1 zł, numer pojedynczy 35 gr). 


KECESŁENE. 


se nbasku g recakcyhn na "opowiach, 


Lekarz chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. D. GOLDSTEIN 


ord. po przerwie jak dotąd 


przy ul. Mikołajskiej L. 9, I. p. 


Związek żyd. młodzieży akademickiej U. 1. 
„PRZEDEWIT-HASZACHA R 
urządza w sobotę 28 bm. w salach Tow, Lekarskiego 


I. ZEBRZNIE TOWARZYSKIE 


połaczone z tańcami. 
Wstęp zastrzeżony wyłąc nie dla Sen orów i członków 
związku. Oraz zaproszony h gości. 
Poczatek o godzinie 9:30 wieczór. 


[RENO GEE" DEOSZRZZEE | 
PARYZ i RZYM 


uznały 


$ Plutos s 


za najlepszą i najzdrowszą na święcie 
Nagrodzona Złotym medalem I grand Prix 
w Rzymia i Paryżu. 


Ządajcia czekolady ,„Plutos* 
' MANIA SASS MAREK RIEGELHAUPT 


Zator Kraków 
zaręczeni w listopadzie 1925 r. 


CZEKOLADE| 
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| iałalnaśi Eny ttalntowej na prowincji 


Ostatnio przedsięwziął komitet dzielnico- 
Wwy Ezra chalucom w Krakowie, w myśl 
mchwały ostatniego zjazdu w Krasowie. sze- 


feg podróży agitacyjnych na prowincji. Jak 
widać ze sprawozdań delegatów myśl Ezry 
przyjmuje się powoli i na naszym gruncie, 


gdzie dotychczas w tej sprawie niczego pra- 
wie nie zrobiono. Komilety powstaja w każ- 
fym prawie mieście i aczkolwiek cel nie jest 
jeszcze popularny i ciężkie są stosunki ekono 
gniczne, akcja rozwija się silnie. Członkowie 
poszczególnych dają sobie sprawę, z wielkiej 
wagi, jaką ma dla całego ruchu  odrodzenio 
(rego założenie fermy chałucowej, pracują usil 
nie nad zebraniem potrzebnych ku temu fun- 
tuszów. 

I tak ostatnio zwiedził Dr. L. Nanderer 
Marnów, gdzie udało mu się po zwołaniu ze- 
brania obywatelskiego stworzyć szeroki oby- 
iwatelski komitet, rokujący wielkie nadzieje. 

W skład komitetu weszli pp. Dr. Merz, Dr. 
|  Kchónfeld, Inż. Schwanenfeld, pani Mondschei 
| powa i inni. Akcja dla pozyskiwania dekla- 

kantów jakoteż i rozsprzedaży cegiełek już się 

wozpoczęła. Stolarnia założona przez komitet 
funkcjonuje i ma wszelkie widoki rozwoju. 

! MW Oświęcimiu powstał podczas pobytu Pp. 

(Weisirigera komitet Ezry, w skład którego we | 

;szli pp Dr. Goldberg, Dr. Reich, Lówowa i 


Liebermanowa. Jak nam doniesiono, festyn 
urządzony przez komitet przyniósł poważny | 
idochód. Praca Komitetu zapowiada się bar- 


idzo dobrze i wierzymy, że dzięki energji jego 
członków wyda pożądane owoce. 

Niestety w Chrzanowie nie udało się p. 
fWeisingerowi prócz młodzieży chalucowej in | 
nych towarzyszy do pracy pobudzić. 

W Jaśle podjął się za pobytu p. Kahanego | 
misji założenia Ezry p. Dr. L. Oberlander, a. 
w Sanoku zreorganizował komitet i rozpoczął e 
mergiczną pracę znany działacz p. Dr. Wein- 


w Nowym Sączu komitet, na czele którego | 
stoi p. Knebel, rozwija bardzo ożywioną dzia 
Malność. Ostatnio dzięki pracy tegoż Kom. 
„mogła wyjechać do Palestyny grupa szomro- 
,wa. Komitet wysłał też swe raty do centrali 
na zakupno fermy. 

r Jak widać, praca rozwija się pomyślnie. 
Niestęty nie wszystkie jeszcze lok. kom. sjon. 
zrozumiały wagę tej akcji i niektóre ociągają 
się jeszcze z pracą. 


ZASĄDZONY ZA ZGWAŁCENIE. 
Wczoraj stawał przed trybunałem orzekają 
cym w krakowskim sądzie okręgowym kar- 
mym Jan Zych (lat 19) z Uszwi w pow. bo- 
'cheńkim, oskarżony o zbrodnię zgwałcenia 38 
detniej Marji Z. Po przeprowadzeniu tajnej 
rozprawy trybunał zasądził Zycha na ł rok 
ciężkiego więzienia z obostrzeniami. Przewo- 
dniczył sso. Dr Lizak, wotowali sso. Dr Sto- 
łyhwo i sso. Buratowski, oskarżał prok. Faba, 


bronił adw. Dr Bross, poszkodowaną zastępo- 
wał adw. Dr Heski. 


PÓŁTORA ROKU WIĘZIENIA ZA WŁA- 
MANIE, 

Dnia 14 lipca br. dostał się Tadeusz Głowa- 
cki. znany złodziej mieszkanicwy do domu 
przy ulicy Sandomierskiej 1. 4 w Krakowie i 
korzystając z pobytu wszystkich lokatorów 
na letnisku, wyrwał skobel od kłótki przy 
drzwiach prowadzących do mieszkania pp. 
Nowokawskich, poczem wszedł do przedpoko- 
ju. W tej chwili przechodziła przez sień słu- 
żąca Marja Sobczykówna, a widząc złodzieja 
chciała wszcząć alarm, jednak Glowacki chwy 
cił ja pod gardło i groził pobiciem, zmusza- 
jąc ja w ten sposób do otwarcia bramy, przez 
którą opryszek uciekł. 

Wczoraj stawał Głowacki przed sądem w 
Krakowie, oskarżony 0 zbrodnię usiłowanej 
kradzieży, zbrodnię gwałtu publicznego i prze 
kroczenie dozoru policyjnego, albowiem będąc 


| tystycznej podróży do 


„NOWY. DZIENNIK", piątek 37 Tfstopada 


g3 


Zdjęcie nasze przedstawia oryginalną 


nA paaa 
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reklamę 


Berlinie 


mody oae do kapeluszy męskich. Kif 


ku mężczyzn z nieproporcjonalnemi głowami papierowemi paraduje po ulicach Berlina, no- 


sząc na głowach najmodniejsze kapelusze sezonu, będące wyrazem ostatniego 


Niemczech. 


jako notoryczny złodziej obowiązany zgłaszać 
się do kontroli, zaniechał tego obowiązku. Po 
przeprowadzonej rozprawie trybunał zasądził 
Głowackiego na półtora roku ciężkiego wię- 
złenia z obostrzeniani. 

Przewodniczył sso, Drożdzikowski, wotowa 
li sso. Kraus i sso. Warchałowki, oskarżał 
prok. Gołąb; Głowacki nie miał obrońcy. 

Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI. 

— Y, PORANEK SYMFONICZNY Związku zæ 
wodowych muzyków odbędzie się w niedzielę dnia 
29 bm. o godz. 11-lej przedpoł. w sali. Starego Tea- 
iru. Dyrygent: Stefan Barański. Solista: Philipp 
Scharf, znakomity skrzypek amerykański który w ar 
Rumunji zairzymuje się 
w Krakowie ua zaproszenie miejscowych symfoni- 
ków i odegra Brucha: koncert g-moll i Saint Sa- 
cusa: koncert h-moll. Pcnadt» w programie Weber 
i Łitolff, Bilety w Cenie zł 3, 2 i 1 już do nabycia 
w Sklepie p. Lipskiego ul, Sławkowska 8. 

„AEP rzzEE 


REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICH 
TEATR MIEJSKI IM. J. SŁOWACKIE 30. 
Czwartek: „Pan Jowialski* wyst. L. Solskiego, 
(trzynaste Sszxolne). 
OPERETKA 
Czwartek: „Hrabina Marica“ wyst. Kramerówuej. 


REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH 


NOWOŚCI: Książę krwi, 

WARSZAWA: Nowe noce Dekamerona. 
REDUTA: Wąwóz śmierci. 

SZTUKA: Głośna sprawa pułkownika Redla i Ska, 
PROMIEŃ: Wróg kobiet. 

WANDA: „Ten, za którym wszyscy szaleją“. 
UCIECHA: „Dziewczę z Montekukuli*, 


— Giełda krakowska z 26 bm, (w nawiasie kursy 
z 24 bm.). Bank Małopolski 0.23, Bank Hipot. 0.31, 
Pharma (0.66), Polska Nafta C22 (0.22—0.23) Ch» 
dorów 4.95—5.05 (5—5.05), A. Piasecki 1.35 (1,35— 
1.37), Zieleniewski 9.10—9.15 (9.30), Parowozy 0.22, 
Górka 8—8.25 (8.25), 'lepege (0.27—0.26), Tłuszcze 
"Trzebinia (6), Elektrow. iSersza 0.15, Chybie 3.80. 
Cegielski 8. 

Dolar nieoficjalnie cokolwiek mocniejszy 6.98— 
2.02, 

Lwów, 25. 11 PAT. Akcje: Bank hipot, 0.33 Bro- 
wary 7.85, Chodorów 5.20, 5.15, Chybie 385, Gazo- 
lina 1.35, Lokomotywy 0.65. 

Giełda zbożowa: pszenicą biała 22.50, 23.50. czer- 
wona 25.75, 26,75, żyto 15.95 16.50, jęczmień browar- 
niany 17.18, owies 16.17. 

Giełda warszawska z dnia 25 b. m. (PAT) 
Waluty: Belgja 30:90, Holandja 27395, Loudyn 338 02 
Nowy Jork 6'.8. Paryż *'5€9. Praga 2019. Szwajearja 
13135, Wiedeń 9602, Włochy 27.59. 

Akcje: Bani: Małapolski Kraków --— Bank Prze- 
mysłowy Lwów 012 Benk Zw. Sp. Zar. Pozuań 4— 
Pnis 0:56, Wild 3:—, Cegalski 0:19 Parowozy t'23. Za- 
wiercie 5*—, Zegluga 014, Polska nafta *50, Siła i Swia- 
tło 019. Cmielów 0'28, Starachowice 0'86, Pocisk 1 19 
Zieleniewski 3'75, Zyradów 6'15 Chodoró w 5'10 

Papiery państwowe: 300 pożyczka kouwersyj- 
na 431/9, 80% pożyczka kenweisyjna 70. pożyczka do 
pk w dol. 65:76. w złotych «47%'1v, pożyczka kole 
jowa $— 


szyku w. 


Giełda wiedeńska z dnia 23 b. m. (PAT.) 
Dewizy. Amsterdam 23530, Belgad 1255, Berlin 16880 
Bruksela 3210, Budapest, 9935, Bukareszt 322, Chry- 
stania 14280, Kopenhaga 17625, Londyn 3439, Madryt 
15190, Medjolan 2365, Nowy Jork 70926, Paryż 2665 
Praga 2101, Sotja 510, Sztokholm 13970. Warszawa 
102'45—102*'70, Zurych 13666 dolary 7092>, belgijskia 
——, bułgarskie 509, dnńskie ——, marki niemie- 
ckie 10878, angielskie 3434, jugosłowiańskie 1250, mor- 
wtskie -- —, polskie 16370, rumuńskie 385, szwedzkie 
18750, szwajcarskie 13620, hiszpańskie v90%0, czeskie 
21:01 węgierskie 99'72, tureckie — — 

Akcjet Zieleniewski 942, Silesja —', Wanto 140 
Gal. Karpaty 91, Galicja 790, Siersza 21, Bank Ma- 
łopolski —., Bank Hipot. 3'9 Tepege —"'. 

Papiery lokacyjne. Austr. renta 2:33 renia iu- 
towa 253, losy tureckie 513,  Bodenkredit 182— 
austr. zaki. kred. 121° koleje austr. 3824 


Zurych, 25. 11. PAT. Paryż 19,55, Londyn 25184 
Nowy Jork 5.19, Belgja 23.50, Włochy 24, Hispa- 
nja 73.85, Holandja 208.6, Borlin 1235, Wiedeń 
13.12, Sztokholm 138.85, Osivo 105.25, Koponiaga 128, 
Sofja 3.77 i pół Praga 15.37 i pół Warszawa 85—(1) 
Budapeszt 0.727, Białogród 9.175, Aleny 7.05, Kon- 
staniynopol 2.90, Bukareszt 2.35, Helsingłons 1845, 
Buenos Aires 205.50. Tendencja spokojna. 

Londyn, 25. 11 PAT, Redjo. Nowy Jork 4.94 7/16, 
Holandja 1204 7/8, Francja 128,50, Belgja 107, Wio- 
chy 119.62, Niemcy 20.35, Szwajcarja 25.14, ispa- 
nja 34.09, Danja 1943, Szwecja 18.09, Norwegja 23.85, 
Ilelsingfors 192.25, Praga 163,37, 

Paryż, 25. 11 PAT. Radjo. Londyn 128.40, Nowy 
Jork 26.50, Belgja 119.75 Hisepanja 377, Włochy, 
107.50, Szwajcarja 511.50, Danja 560, H>landja 1083, 
Norwegja 538, Szwecja 710, Rumunja 1215. 


TELEGRAMY 
Gabinet p. Skrzyńskiego wy- 


warł dobre wrażenie w Lidze Nar. 


Genewa, 25 11. (PAT). Zarówno w miaro- 
dajnych kołach  sekretarjatu Ligi narodów 
jak i wśród przedstawicieli prasy europej- 
skiej, akredytowanych przy Lidze narodów, 
utworzenie gabinetu koalicyjnego przez min. 
Skrzyńskiego i pod jego kierownictwem 
uważane jest za akt wielkiej doniosłości 
państwowej, który niewątpliwie wzmocni 
znaczenie i pozycję międzynarodową Rzeczy- 
pospolitej. 


————— 


Jakie stanowisko otrzymają 
Niemcy w Lidze Narodów 


Genewa, 25 11. „Journał de Geneve* do- 
nosi, że Niemcy otrzymują w generalnym 
sekretariacie Ligi narodów nowo utworzone 
stanowisko zastępey sekretarza generalnego. 
W biurach informacyjnych.  politycznem, 
gospodurczem i finansowem niają również 
pracowac urzędnicy niemieccy tak, że w ten 
sposób w sekretajacie Ligi pracować będzie 
6 lub 7 Niemców. 


DĄ 10 |. PR 
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Proces Stelgera 


= (Cing dalszy ze strony 3-ciej) 


Sensacja było odczytane przez przewodniczącego 
przeczenic poprzedniego Znawcy majora Kopacza. 
Podczas odozytywania znavcy Majorowie Bralz i 
Gress śmieju <o w wielu miejscach. Przewodnicza- 
cy wzywa nu salę pyToleChnika Langiewic a, któy 
udziela wyjaśnień, w jaki sposób dokony *ał anali 
zy granatów. Okazuje się że robił on to w por>zu- 
imieniu z majorem Kopaczem i sędzią Rutką. 

Przew. (do znawców): A więc czy panowie z całą 
Slanowczością mogą stwierdzić, że poprzednie orze- 
<zenie Lylo naukowo nieścisłe i niestosowne? 

Zmawca mnjor Bratz: Tak jest. 

Dr Landau: To chyba wystarcza. 

Następnie przewodniczący wręcza listy ukraińskie 
asysientowi przy katedrze sławistyki na uDiWarSy- 
tecie lwowskim prof, Bohuszowi, który ma wydać 
orzeczenie, Co do filologicznej strony tych  bistów. 
(Orzeczenie to Zostanie ogłoszone w Sobotę. 

Na tem rozprawę odnoczono. 

E — 20 Zzem "OZN EZR GROZNE CTREOA 


Socialiści chcą oblać rządy? 


Paryż, 25 11. (PAT). Jak wynika z naj- 
rozwaitszych Interpretacyj oświadczeń mow- 
ców na wczorajszem popołudniowym ze- 
braniu grupy socjalistycznej, socjaliści za- 
mierzają odtąd ująć rzeczywiście w swoje 
ręce kierownictwo polityki państwa i doma- 
gają się, aby rządy, które od czasów ostat- 
nich wyborów spoczywały w rekach R 
kałów socjalistów przeszły obecnie do nie 


Binzowie daia do całkowitej niepodległości 


, Bejrut. 25. 11 PAT. Sultan El Atrasz vydał ode- 
wę, w. której zaznacza, że Druzavie nie przyj ną 
Rakich warunków pokojowych, któreby wio zapew- 
Biały im calkowiiej niepodległości. 


Rewolucja w Mukcdenie 


Loudyn, 28. 11 PAT, Reuter donosi z Pekinu: 
Według dotychczasowych nie potwierdconych po- 
Prosek wy w Mukdenie rewol cja, skierowana 
pideko Czang Tso Linowi. Słychać, że Czang 
Mao lån mewta? uwięziony. 


Król Fuacdi nie uciekł 


Wiede, 25 11 PAT. Konsulat egipski ogłasza 
iw dziennikach wiedeńskich, że wiadomości podane 
przez prasę zagraniczną, jaknby król egipski Fuad 
Trial uciec z Egiptu, są porbuwione podtsawy. 
| NiE. O o |. owane acne 


Kronika telegraficzna 


| m Angielskie lewarzystwo dla eksploatacji tlena 
donosi, że udało my się wykryć metodę prsy p>- 
mocy której będzie mógł być czysly heli un wydo- 
bywany z powietrza. 

; == „Dsily Ekspress" donosi z Aten, że gwałtowna 
powódź zniszczyła w okolicy szereg domów. Po- 
nadto zachodzi obawa, Że około 100 osób straciło ży 
gle. 

— Amerykański samolot wojskowy typu „Mariin“ 
spadl w morze z wysokości 500 stóp z powodu ze- 
psucia się motoru. Dwóch lotników zginęło w mo- 
TZu, dwaj inni zdołak się uratować. 

Paryż, 25, 11 PAT. „Matia* donot z Sofji, że 
w zdradziecki sposób zamordowani zostali prefekt 
polici Vivea i pre =, 


ck TEIA „WIEDZA“ 


pod osobistem kler, Prof, Bogusława Butrymowicza 
Kraków, ul. Studencka b, 14 
przyjmują wpisy na rok rzkolny 1925/6 


Kursa ovejmują: 

| 1) Kursa maluryczne: gimnazjum klasyczne, hu: 
: manistycznę, neohumanistyczne i matematy- 
« zno przyrodnicze 1-roczne i £-letnie; 

Kurs niższej szkoły średniej w zakrasie 4 klas; 
Kurs seminarjum nauczycie!skiego 1-roczuy 
i 2-letni; 

„ Kura szkoły handlowej 1-roczny i półroczny; 
Analogiczne kursa pisemne wszystkich typów 
zapemocą świeżo przez fachowych protesorów 
o rracowanych skryptów, wskazówek i progra- 
mów nsuki. połączone zostały z kursami zbio- 
rowemi w Krakewie i prowadzcne są przez 
uczących na powyższych kursach profesorów 
szkół średo.ch równolegle z normalnym tokiem 
nauki tychże kursów. 

'a kursach „Wiedza“ udzielają nauk tylko naj- 
wybitniejsze ję fachowa gimnazjów krakawskich 
ad 5—6 godzin dziennie. 

Spis grona profesorów do przejrzenia w sekretarjacie 
Wszeikie potrzebne podręczniki do dyspozycji 
uczniów (enic). Dla wojskowych inwalidów epust 
|| 2500 Wszelkich informacji udziela się bezpłatnie. 
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— Dina egeronwe a kosjar”tre rospodarca 


Kraków, 25 listopada. 

Gdyby w parze z tegorocznym świelnym u- | 
; rodzajem szła konsolidacja stosunków euro- 
, pejskich, wyniki zbiorów wywolalyby ną 
łom w depresji gospodarczej i zarówno dla lud 
ności, jak i dla skarbów państwowych nade- | 
szłaby era dobrobytu w połączeniu ze zniżką 
indeksu życiowego. Przed wojną dobry uro- 
dzaj umożliwiał niejednemu pańsiwu rołnicze 
inu, jak Rosji, Rumunji itd. spiatę swoich 
długów. Albowiem dobre żniwa zasiiają wszel 
kie gałężie życia gospodarczego i przysłowio- 
wa zasada, żę kiedy chłop rozporządza gotów 
ką, to i mieszczanin nie świeci pustemi kie- 
szeniami, jeszcze nigdy dotychczas nie zawio 
dla, Nestety oczekiwania, słusznie skądinąd 
pokładane w świetny wynik tegoroczny, nie 
ziściły się, a okoliczność ta w skutkach nam 
szczególnie bliska, nie była dotychczas tema 
tem poważnych refleksyj. 

Dzisiaj, kiedy zbiory północnej półkuli są 
zwiezione i młocka daleko postąpiła, pokazu- 
je się olbrzymia cyfrowa różnica ostatnich 
dwóch wyników gospodarki rolnej. Produ- 
kcja tegoroczna samej pszenicy w Europie, 

podniosła się z 344 milj. cetnarów metrycz- 
Rych w zeszłym roku na 484 milj. i w tym sa 
mym maniejwięcej stąsunku przedstawia się 
wzrost produkcji żyta, jęczmienia, owsa, ja- 
koteż innych gatunków zbożowych. Sama Ro- 
sja europejska podwoiła prawie w tym roku 
swoją wydajność (z 67 milj. q na 131 milj. q) 
Nawet w Austrji, która po Anglji zawsze sto 
sunkowo najwięcej zboża importowała. obli- 
czono, że w tym roku jej samowystarczałność 
o miesiąc się przedłuży, W Polsce, która do 
lipca. br. musiała swoje zapotrzebowanie mą- 
ki pokrywać zagranicą, ca zresztą nie mało 
przyczyniło się do ujemnego bilansu handlo- 
wego, tegoroczny nadmiar zboża pozwala na 
wywóz blisko 200.000 wagonów, a statystyka 
przeciętnej wydajności jednego hektara w cet. 
narach metrycznych przedstawia się następu- 


NZ ZW EW ZW AE AO e 


jąco: wręg R 
Pazenicą to jęczmień owies 
ozima jara ozima jara ozima jara 
1924 85 55 88 73 128 99 93 
1025 148 11'1 19:9 101 178 18:5 154 
|| 


Jedynie w Sanach Zjednoczonych Ameryki ' 
północnej urodzaj nie dopisał, jednakowoż 
mogą one obecne straty łatwo powetować ol- 
brzymimi wpływami z zeszłorocznego ekspor 
tu, a własne spichlerzę napełnić nadmiarem 
dobrego urodzaju w Kanadzie. 

Czemu jednak przypisać nalęży, że tegoro- 
czny urodzaj nie wywarł dotychczas odpowie 
dniego wpływu na ogólno-europejską depre- 
sję gospodarczą, w szczególności w Polsce, w 
której bądż co bądź agrykultura stanowi najpo 
tężniejszy filar życia ekonomicznego? 

Handel wymienny poszczególnych państw 
uległ po wojnie silnemu wstrząsowi i utrud_ | 
niony został zamknięciem się pojedyńczyci: 
krajów, jakby murem chińskim. Wprowadz | 
nie ceł prohibicyjnych, brak „odpowiednich uj 
kładów handlowych i wreszcie jeszcze nieza- 
tarty antagonizm narodowościowy, jako po- 
zostałość powojenna hamują rozwój międzyna 
rodowego handlu i nie pozwalają mu dzwig- ł 
nąć się do rozmiarów przed: wojennych, kiedy | i 
T EEC A 


Mangot uwolniony 


to gospodarka światowa slanowila omal jed- 
ną całość i kiedy każdy czynnik ożywiający, 
handel jednego puństwa przyczyniu się też da 
lepszego ukszialtowania stosunków gospodar= 
czch calej Europy. Polsce w szczególności, dą 
je się we znaki obecna wojna celna z Niemca 
mi skutkiem której eksporterzy polscy stracili 
chwilowo niemieckie rynki zbytu, stanowiąca 
około 40 do 50 procent ogólnego wywozu, q 
wprost smuinym objawem wydaje się wiadoa, 
maść o podaży zboża niemieckiego ną rynku 
warszawskim. Nadto frachty kolejowe, choð- 
już dla eksportu plodów rolniczych  abniżonę 
jednak w stosunku do Zachodu jeszcze znaca 
nie za wysokie, czynią zboże polskie częstow 
kroć niezdolnem do konkurencji ze zbożem iu 
nej proweniencji, 

Tak więc polityka handlowa, zamiast postę 
pować naprzód w kierunku rozwoju wolnega 
handlu światowego, po wojnie colnęła się a 
kilkadziesiąt lat wstecz. 

Niemniej jednak i tegoroczne rekordowe 
zbiory przyniosą całej Europie, choć w znacz 
nie zmniejszonym stopniu pewne cenne korzy, 
ści Dają się one już dzisiaj odczuć w popra 
wie bilansów handlowych, zwłaszcza w Pol. 
sce i odniosą w następstwie tego odpowiedni 
skutek na poprawę chaotycznych stosunków, 
walutowych „ogólnie w Europie panującycha 
Tak np. Francja skutkiem samowystarczalno 
ści, spowodowanej nieprzeciętnie dobremi żni 
wami, nie wystąpi w tym roku na iargach 
światowych, jako odbiorca. Rosja, ten najwię 
kszy europejski śpichlerz będzie w stanie m 
wielkich rozmiarach zasilać rynki światowa 
swoimi płodami rolniczymi i wzamian za wy 

wiezicne boże sprowadzać artykuły przemyj 
słowe. Otworzy się temsamem dla europei+ 
skiego przemysłu nowy rynek zbytu, a przes 
mysłowcy będą tem łatwiej mogli Rosji udzie 
łać długoterminowych kredytów wekslowych, 
im większe pokrycie dla zapłaty  zaciągnięs 
tych zobowiązań Rosja znajdzie w «ksporcia 
swego zboża. I polscy kupcy, którzy dotych= 
czas zajmują wyczekujące stanowisko, będą 
musieli wcześniej, czy później szukać w Rosji 
nowych odbiorców, © ile w międzyczasie nie 
nastąpi nowe korzystne porozumienie Z rząa 
dem niemieckim. 


Również korzystnie wpływa na ceałoksztalł 
życia silna tendencja zniżkowa zbóż w ostat- 
nich miesiącach, pomimo której dochody ze 
zbiorów roku obecnego będą jednak - wyższe 
od wpływów ubiegłego lata. 


Są to jednak korzyści przeważnie przejścio 
we; dla uzyskania korzyści trwałych nieodzo 
wnem jest otwarcie granic dla handlu świato 
wego i obniżenie szrank celnych. Może wres 
szcie obrana w Locarno droga pacyfikacji E- 
uropy odniesie swój dodatni skutek j w tym 
kierunku. Jeśli obecni politycy handlowi zoba 
czą, że rekordowy urodzaj nie wiele przyczy= 
nił się do zmniejszenia kryzysu ekonomiczne 
go, to może wreszcie wysnują 2 tego doświad 
czenia odpowiednie konsekwencje, by wstąpić 
na drogę wolnego handlu światowego, mi. 
szczyć przeżytki protekcjonistycznej ochrony 
celnej i w ten sposób zbliżyć się do 1ealizacji 
ideji PAULA ua B. Natanson. 

| Z” c 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Lwów. 25 11. O godzinie 11 w nocy 2 
wie przysięgli zaprzeczyli wszystkimi głosami 
wszystkie pytania co dó oskarżonego Man- 
gota. 

Na zasadzie tego werdyktu trybunał wydał 
wyrok uwalniający. 


Na wniosek prokuratora Trybunał zarządził 
zatrzymanie Mangota w areszcie śśledcżym, 

Rozprawie przewodniczył r. Dukiet, wotowi 
wali rr. Rutka i Malicki, oskarżał prok. Guera 
tler, bronili adwokaci dr Bromberg i dr Weise 
glas, powództwo cywilne zastępował dr Laub. 


—————— 
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Olbrzymie zainterescwznie. — Niebywały natłok w Sejmie. — Przerywania z prawa 


iiewa. — Oświacczenie w sgr=wie żydowskiej. 


Sprawy iinansowe naszkicowane 


tyiko. — Ustawa sanacylma przyjeta w lil. czyż. Gyszusja nad ekspose. 


WarSzawa 250. 11 Sin, Sejm nasz jest już przyzwy- 
czajony do uroczystych wystąpień premjerów i mów 
programowych. Nikogo nie dziwią już szczelnie wy- 
pełnione publicznością galerje, loże prasowe i dy- 
płomatyczne. To jednak, czego widownią był dziś 
Sejm podczas ekspose premjera Skrzyńskiego, prze- 
szlo wszelkie oczekiwania. Loża prasowa i dyploma- 
tyczna przepełniona do ostatniego miejsca. Źainiere- 
sowanie ogromne. Skupia się ono przedewszystkiem 
dokoła dwóch spraw: naprawy Skarbu i omówie- 


' nja stosunku do mniejszości narodowych. Ponadto 


w kuluarach żywo zastanawiano się nad tem, jak pre 
mjer potrafi w swojem ekspose pogodzić tak skraj- 
nie odległe kierunki Społeczne, które reprezentu- 
ye rząd p. Skrzyńskiego. 

Uroczysty nastrój zakłócony został z chwilą, gdy 
tylko ukazał się ua sali rząd z p. Skrzyńskim na 
czele. Z ław Niezależnej partji chłopskiej rozlegają 
się okrzyki: Precz z koalicja wrogów i zdrajców 
ludu pracującego! Pałkarze (faszystowscy! itd. Mar- 
Szałek przywołuje do porząd”u posła Wojewódzkie- 
go i Balina, 

Przed przystąpieniem do porządku dziennego ko- 
munikuje marszałek, że pos. Królikowski (komuni- 
sta) zrzeka Się mandatu poselskiego. Zarazem dono- 
si marszałek, iż wicemurszałkowie sejmu Osiecki 
4 Moraczewski złożyli urzędy, ponieważ powołani Zo- 
siali na SlanoWwiska w rządzie. Wybory ich następ- 
ców odbędą się jutro. Następnie marszałek udzie- 
da głosu prem. Skrzyńskiemu do wygłoszenia ekSpose 

Pojawienie Się szefa rządu na trybunie Wywołuje 
ponowną burzę na ławach N. P. Ch. Słychać okrzy- 
ki: Precz Z rządem obszarników! Precz ze Stani- 
sławem (irabskim! Wypuścić więźniów politycznych 
Marszałek rpzywołuje do porządku posła Bona i Pa- 
szczuka. 

Premjer Skrzyński zaczyna przemawiać Mówi 
zrazu cicho, wkrótce jednak gios premjera rośnie. 
chwilami zapał oratorski przejawia się uderzeniami 


w pulpit. Gdy pan premjer mówi o Sytuacji zagra-. 


nicznej, głąs jego nabiera cech patosu. 

Mowę premjera niejednokrotnie przerywano zaró- 
wno ze Strony prawicy (grupa Dubanowicza), jak 
ā lewicy (Wyzw., NP. Ch.) Gdy presmjer mówil v mo 
żliwoŚCiuch kredylu zagranicznego. podnosi się głos 
„Przyjdą kredyty wtedy, gdy już nie będziemy pə- 
trzebówali* Kiedy premjer zapowiada. że rząd w pe- 
wnych sprawach zastrzega Sobie wolną rękę, poseł 
Stroński woła: Prawą, czy lewą? Wrzauwa na lewi. 
cy powslaje, gdy premjer Wspomina o konkordacie 
okrzyki: Precz z Rzymem! Pos . Wyrzykowski wo- 
ła: Czego chcecie od premjera, gdy  winewajca 
tam siedzi? (Ruch w stronę min. Stanisława Grab- 
skiego) 

Patetyczne przedstawienie sytuacji zagranicznej, 
przybierające nieraz ton  deklamatorski, przerysya 
Głos z ław Wyzwolenia: „Pan zakasuje Węgrzy 
na!“ 

Oświadczenie premjera 
brzmi dosłownie: 

„Jestem rad, iż przychodzę por ządzie, za któ- 
rego zaistniał fakt złożenia deklaracji przez prezy- 
djum klubu żydowskiego mojemu poprzednikowi, któ 
Ta zwiaStowała pomyślny Zwrot w Stosunkach po- 
przednio istniejących. W dziedzinie polityki tak sa- 
mo jak W dziedzinie nauki wynalazki te same nale- 
ży sobie podobno po kilka razy tworzyć. Nikt nie 
zdoła powstrzymać rozwoju raz rozbudzonej myśli. 
Nie wątpię, Że ten duch który objawił Się w rozum- 
nej deklaracji prezydjum Koła Żydowskiego wobec 
mojego poprzednika, będzie nadał żywotny i skute- 
czny', 

Powszechne oczekiwanie szerszego ujęcia przez 
P. premjera Spraw dotyczących naprawy skarbu zæ 
iwiodło poniekąd. P. Skrzyński naszkicował tylko 
Rarysy programu finansowego rządu, szczegółowy 
Program rozwinie zapewne min. skarbu na jednem 
z najbliższych posiedzeń. Ekspose p Skrzyńskiego 
nie wyszło w dziedzinie finansowej poza ogólniki 
A konieczności podniesienia produkcji, naprawy bi. 
ej handlowego,.Oszczędności ; redukcji wydatków 

Po mowie premjera Skrzyńskiego marszałek za- 
proponował, ażeby dyskusję nad ekspose przesunąć 
až do chwili załatwienia ustawy Sanacyjnej. Propo- 
Zycję przyjęto, poczem większością głosów nchwa- 
lono w trzeliem czytaniu PierwSZą ustawę Sanacyj- 


w sprawie Żydowskiej 


(feieionem od naszego koresp udenia) 


giem Czyianiu art. 6 ustawy o pomiocy dla banków. 

Z koleji rozpoczyna się dyskusja. Pierwszy prze- 
mawia pos. Głąbiński 'ZLN), kióry enttzjastycznie 
wita powstanie gabinetu koalicyjnego. 

Pos, Barlicki (PPS) uzasadnia, eo skłoniło stron- 
niciwo jego do wstąpienia do rządu. Jako giówną 
pobudkę przytacza mowca chęć ratowania państwa. 
(Oklaski na prawicy). Mowca przedstawia cały sze- 
reg postulatów, których uwzględnienia domaga się 
od rządu. 

Pos. Popiel (NPR) wypowiada sie za rządem. 

Osire przemówienie ©pozycyjne wygłasza pos. 


Putek (Wyżw.) Mowe swoją rozpoczyna pos. Putek 
słowami: Wysoki rządzie i pwześwieina  kaałicjał 
Mowca oświadcza, że Wyzwolenie rezyguuje z Zare- 
zZerwowanegy dlań fotela reform rolnych. Głosować 
będzie przeciw rządowi. 

Pos. Dabanowicz (Ch, N) wypowiada Szereg za- 
Sirzeżeń pod adresem nowego rządu. 

Przemawieli joszcze dzisiaj poslowie Bartel (Klub 
pracy) — przeciw rządowi, Dębski (Piast) — za 
rządem oraz posłowie Wołoszyn (liiałorusin) i Pry- 
stupa (kom.). Dwaj oslalni bardzo ostro przeciwka 
rządowi. 


Koło Zyd. wobec rządu p. Skrzyńskiego 


Telefonem od naszego korespondenta. 


Warszawa, 25 11. (Sin.) Dzisiaj odbyło się 
posiedzenie Koła Żydowskiego, na którem o- 
mawiano stosunek Koła do rządu p. >krzyń- 
skiego. Po dłuższej dyskusji uchwalono wstrzy 
mać się od głosowania nad ewentualnym wnio 
skiem o votum zaufania dla rządu. chwalo= 


no jednak, by przedstawiciel Koła wyraził z 
trybuny sejmowej sympatję Koła dła osoby 
premjera Skrzyńskiego. Zgodnie z ią uchwa- 
łą przemawiać będzie jutro prezes Koła Dr 
Reich. 


Prejeki qotwydszenić dodatku majątkowego 


Podatek ma być hipotecznie zabezpieczony.ł 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 25. 11 Sin. Pos, Barlicki, który dziś 
przemawiał w dyskusji nad ekspnie prenj:ra Skrzyń 
Skiego, jak o tem donosimy na inn: 1 miejscu. omó 
wil Całokształt spraw gospodarczych państwa i przed 
stawił zarys projektów sanacyjnych. Proj:kty te ja- 
ko eż wyszły z ust przedsiawicielu jednego z naj- 
poważniejszych stronnielw rządowych, mogą być 
uważane za oficjalne projekty rządowe, które w naj- 
bliższych dniach zostaną wniesione do Sejmu. Mię- 
dzy innymi poruszył pos. Barlicki projekt powięk- 
szenia podatku majątkowego na cele gospodarstwa 
krajowego lub na powiększenie emisji środków obie 
gowych. Podatek masi być hipotecznie zabezpie- 
cony. 

Nadto wysunął pos. Barlicki postulat kontroli pań 


Nacjonaliści 


AoMECIŚC Miemetcy przeciw 


paktom locarneńckim 


Berlin, 25 11. (PAT) Wszechniemiecka 
frakcja Reichstagu uchwaliła następujące 
votum nieufności: Reichstag nie powinien ze 


względu na oświadczenia, które rząd nie- 
miecki złożył w kwestji konterencji w Lo- 


carno, udzielać rządowi niemieckiemu votum 
zaufania, którego potrzebuje na mocy arty- 
kułu 54 konstytucji państwa. 

Nadto frakcja ta przedłożyła wniosek na- 
stępującej treści: „Reichstag postanawia, aże- 
bv do artykułu 2 ustawy o układach, za- 
wartych w Locarno oraz o wstąpieniu Nie- 
miec do Ligi narodów dodać następujący 
punkt: Do wstąpienia Niemiec do Ligi naro- 
dów trzeba ustawy odrębnej”. 

Berlin, 25 11. (PAT). Frakcja komunisty- 
czna podała wniosek o odmówienie rządowi 
zaufanie. Jak donoszą pisma, frakcja nie- 
miecko-narodowa posłanowiła nie brać udziału 
w głosowaniu nad wnioskiem komunistów. 


Belszewicy we fraku... 


Londyn, 25 11. (PAT). Senzację wywo- 
łuje w kołach politycznych fakt, że rosyjski 
pełnomocnik przed kiiku dniami wyraził 
z polecenia rządu sowieckiego „ kondolencje 
rządowi angielskiemu z powodu śmierci kró- 
łowej matki. Kondolencja opiewa: Mam za- 
szczyt wyrazić rządowi angielskiemu naj- 
głębsze ubolewanie i najserdeczniejsze wy- 
razy współezucia mojego rządu z powodu 
ciosu, który dotkną: jego królewską mość 
i rodzinę królewską skutkiem śmierci kró- 


NĄ. Na wniosek rządu przywrócono skroślony w dru | lowej Aleksandry. 


+» 


stwoWej nad instytucjami kredytoweni. Dalej na- 
stąpić ma rewizja taryly celnej, przy „uwzględnieniu 
potrzeb produkcji. Dalej postułat jednorocznej służ- 
by wojskowej, obniżenia podatku od cukru, a wre- 
Szcie poruszył pos. Barlicki konieczność utworzema 
podsekretarjału stanu dła spraw mniejszości. 

Jak się korespondent Wasz dowiaduje, ze spraw 
poruszonych przez posła Barlickiego jedynie Spre- 
Wwa podaiku majątkowego zabezpi:*smega hlipotecz- 
nie, jest przedmiotem opracowywtnia przez rząd 
w formie projektu ustawy, Projext ten wniesiony bę 
dzie w najbliższych dniach do sejmu, Co się tyczy 
reszty spraw, uważane Ome SĄ raczej Za Specyficzne 
postulaty PPS. 


Pożyczki ambrykańgtie dia miast niemieckich 
(Telefonem od naszegu korespondenta). 
Wiedeń, 24 11. (D) Pożyczki piasowane w 
Stanch Zjednoczonych miast nienueckich zo- 
stały dziś, wedle wiadomości z Nowego Yor- 
ku, kilkakrotnie pokryte, Miasto Frankfurt 
otrzymało 4 miljony dolarów, Drezno 5 mi- 

ljonów. 


O zzzeciępie ooraniczeń <wporta | eksporti 


Wiedeń, 21 11 (D.) Z Genewy donoszą, że gene- 
ralny komisarz Ligi narodów wystosował memoran- 
dum do Członków Ligi w którem żąda zniesienia 
w ciągu 6 miesięcy wszelkich ograniczeń importo- 
wych i cksportowych, 
| sa aoc = ma = 
PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI, 
ARESZTOWANIE NA TLE TAJEMNICZE- 

GO STRZAŁU. 

Na polecenie sędziego śledczego został wczo 
raj popołudniu aresztowany Dr Jan Bader, 
kandydat adwokacki w Krakowie. Aresztowa 
nie nastąpiło w związku z tajemniczym zama 
chem na Ludwika Margulicsa, absoiwenta 
praw, rodem z Nowego Sącza, który we wlc- 
rek późnym wieczorem został na ul. Miodowej 
postrzelony. Kula rewolwerowa ugodziła Mar- 
guliesa w głowę. raniąe go ciężko. Margulies 
został przewieziony w groźnym sianie do szpi 
tala chirurgicznego. 

Śledztwo w iej sprawie uslali tła i przebieg 
tragicznego zajścia. 

W osińiniej chwili dowiadujemy wię. że 
stan Marguliesa nieco się poprawił. Chory jest 
obecnie przytomny, 
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Satysfakcja dla miłośników muzyki i tańca THE GRAMOPHONE Co. LIMITED 


jest aparat argielski zma”ką „Głos swego Pana“! najnowszej konstrukcji (systemn Jeneralny Reprezentant na Poiskę 


radjo £ podkładkz mikrofonową). — Sławą swą zdoby`y aparaty nasze nznanie całej kuli u -i ei 
ziemskiej, jak również „weim sławnym reperinarem największych artystów świata, jak: JQZ EF WEŃSLER 
Fadarewski, Caruzo, Chaliapin, kufo i inni. ekppert i całonck izby parsiomej Urytyjsk. 
Również wiej wył >r rdiet cie tafców ora: żyd. Rosenbłata Kwartina ii  Xraków, bjank 25. tw ów, Sykstuska Æ 
AREN MR | 


© AEEA „w STi ERAS EEE ES ETETE TO. WORA AET E 
szw 2040000004934040460400640094002 
szanownym Paniom poleca się 2 


NOWO-OTWARTA PRACOWNIA 
NARJELEGANTSZYCH SUKIEN 


mr m Ti I 


TE się na prowincję Ad sra- 


Ujë liikowanej wyehs- 


wawczyni (Zyd.j da È ch en:ap- Kraków, e oee 10 


czytów & miesięcznego í 4 letn. 


| „LD [Et i MD 


Bierwsza Małopolska 


DORaLoruBki: a a KAS (róg ulicy Eaiego Ciała). spacerowych, wizytowych, wieczorowych i t. p. 

x grze: Bio Em Bic Telafan 4363 1 4557a d firmą: wy twórni a P te ców 
blau, Jiożego-Ciała 3, L p. śledzia wędzone, marmolady po ą: = 

„L.A ROBE 


Kraków, Jasna 8, Ill. p. drzwi na prawo 


zapewniając wykonanie pierwszorzędne 
po cenach najprzystępniejszych. 


20000 .90920400904%999942 +40000008% 


po cenach konkurane. 


Kraków, Wolska 22 


Telefon 455 


poleca piece iryjskie „Daua 

erbrand*, piece blaszano= 

szariolowe, piece kaflowe 

przenośne i t. d., ponadto 

dostarcza rury dymowe, 

wiadra i kuble na węgiel 
i okucie dla kuchen. 


Prrywuje tę da da naprawy zniszczone stare piece. 


„ świeży transport angie skich 


ALEZ POLZTUWYCH 


oraz konserw rybnych. 
Ceny 200% taniej 
od konkurencji. 
5. Rosenbaum,Kraków 
Krakowska 26 i Węglowa 3. 


REŻYKOWANA mie robote w de 
o 3 
mach prywatnych Eo esk 


niakich. Zgłoszenia Holzer, bia- 
l 
I 


LAZ a a a a a A 90 


dowa 6 


dk JAD E 


uniąsecosk 
Bniewaźniaim sroga, e anah 
przaz PKU., Tarnów na naswi- 
aka Natan Wait 


mmm 


że zaprawa do podłóg 


DALEKO KOPALNMNE 
cetuLozowE | |[[JJEII! PARYSKIE 


craz kąpiel rytualna (MIKWA) 
Krakowie, ul. św. Gertrudy 19 
w gruntownie odnowione z komfortem urzą- 

Henryk Sre riagut dzone (bielizna, mydło) ceny przystępne. 
Bielsko. 


| Jaśniej S$łońca” 


nadaje podłogom, posadzkom 
i linoleum piękny i długotrwały 
połysk bez użycia szczotek 


„jaśniej $łcńca' 


zastępuje farbę olejną i farbuje 
białe podłogi w ciągu jednej 
godziny na kolory: Mahoniowy, 
orzechowy i ciemny. 


Nowa książka Ruppinail 


KOLONIZACJA ROLNA 
W PALESTYNIE 


(Die landwirtschaftł che Kołonisatien in Palästina) 
epuściła prasę, 
Cena brosz Mkn. i*—. w opr. Mkn. 3. 


Zamówić można za pośrednictwem księgaru 
lub wprost od 


Verlag AUFBAU G. m. b. H. 


Berliin, W. 15, Keinekestr. 10. 


Spróbujcie a przekonacie się! 
Ządać wszędzie! 


U Kto chce założyć rentow- 
waga ne przedsiębiorstwo? 

Udowodniony dochód 3—4000 Mk. miesięcznie. 
Urządzenie i uruchomienie na miejscu. Po- 
trzebne 8—10.000 Mk. Oferty w języku niem. 
skierować do Annoncen-Expedition Emil Schell- 
man unter Nr. 583 M. Gladbach (Deutschland) 


OGROSLEM 


naso grean, 


BBAREZ 
M BORE RARA dd 


Zamówienia na wszelkiego rodzaju 


KALENDARZE NA ROK 1926 


w kilkunastu gatunkach: reklamowe, tygodniowe, kieszonkowe, ścienne i terminowe przyjmuje: 


NOWA DRUKARNIA DZIENNIKOWA 


W KRAKOWIE, GRZESZKCWEJ 7. — TELEFON 279 


wykonuje również wszelkie zamówienia w zakres drukarstwa wchodzące — w szczególności 
druki bankowe, kupieckie, przemysłowe, reklamowe, czasopisma i dzieła. 
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